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Pułkownik Adam Koc
wygłosi deklarację przez radio

px.v# o.V 7.. ...... ..... W A R SZ A W A . W  niedzielę 21 lu tego br. o godzin ie 17, m in. 50 pułkow -
nych i społecznych , przez arkusze A dam  K oc odczyta przed  m ikrofonem  P olsk iego R adia deklarację pro- 

stenogram ów dyskusyj sejm ow ych i gram ow ą, m ającą  stanow ić podstaw ę konsolidacji w szystkich tw órczych  sil 
senackich , przez spraw ozdania z ob- narodu polskiego, m yśl haseł zaw artych w  przem ów ieniu M arszałka  E dw ar- 

rad kongresów , przez rozm ow y ludzi da Śm igłego R ydza z dnia  24 m aja 1956 roku. —  P rzem ów  jen ie pułk. A dam a  

bliżei i dalei stoiacych od polityk i K oca będzie transm itow ane przez w szystk ie stacje P olsk iego  R adia.

Okres 

który nadchodzi... 
P rzez łam y prasy codziennej, 

przez kolum ny tygodników politycz­

T R EŚĆ D E P ESZ Y W Y SŁ A N E J D O  

P O SŁ A N K I P R Y STO R O W E J.

IW ,

bliżej i dalej stojących od polityk i 

i te w e w szystk ich obozach  —  od m ie­
sięcy, coraz w yraźniej w ije się jedna  

nić: —  w ezw ana w estchnienia , w ola, 
życzenia K O N SO L ID A C JI!!....

D ługo nie danym  było naw et naj­
baczniejszem u obserw atorow i nurtu  

życia politycznego w  P olsce zauw a ­
żyć tych tendencyi. O budzone do sa ­
m odzielnego życia państw ow ego spo ­
łeczeństw o polsk ie pław iło się w po ­
czuciu sw obody tw orzenia obozów  

politycznych , partyj, grup, stronnictw  

w ielotysięcznych i... kilkoosobow ych  

organizacyj i organizacyjek . Z łoty  

okres patyj politycznych , złoty czas  

sejm ów  z 1919-go, 1920-go i 1922-go r.

P óźniej zaś, kiedy odezw ał f
W Ł A D C Z Y G Ł O S, w ydający w alkę c z y w a ją n a d n ie d u sz y  
r> rv v rŁ lm  -w a t - v a  r . '.  r*  w  T I O  I H O 'Z  1 O M

o wychowywaniu młodzieży
List pasterski ks. biskupa morskiego

K s. b isk u p S t. O k o n ie w sk i o g ło s ił S k u p  

lis t p a s tersk i, w k tó ry m  p rz y p o m in a  

ro d z ico m  i p rz e ło żo n y m  o b o w  ią ze k  s ta - tw ierd z a k ic h  

ra n n e g o  w y c h o w a n ia m ło d z ież y  w  w ie ­

rz e k a to lic k ie j.

K s. b isk u p  w y ja śn ia , c z y m  je s t w y ­

c h o w a n ie c h rz e śc ija ń sk ie . — P rz ez  

C h rze s t św . w ło ż o n o c h rz eśc ija n in o w i  

w  d u szę z a ro d e k  ż y c ia B o ż e g o . C n o ty  

się w la n e : „ w iara , n a d z ie ja i m iło ść sp o -  

/ o c h rz c o n e g o ,  

szybko w  pierw szym  okresie polsk ie- ja k o k o sz to w  n e z ia re n k a , c z e k a  ją ce  

go życia niepodległego w yhodow ane- i w z ro stu 4 . B y  je d n a k z ia re n k a te m o -  

m u egoizm ow i partyjnem u —  przy-Ig ły z a k ie łk o w a ć a p ó ź n ie j w y d a ć o -  

szło tu i ów dzie uparte trw anie przy  I w o c e , trz eb a je s ta ran n ie p ie lę g n o w a ć , 

bożku partyjnym , w alka o utrzym a- A rc y p a ste rz w y k a zu je , ż e sp e łn ie ­

nie go przy w ładzy, w alka —  zakoń- n ia z a d a n ia w y c h o w a w c ze g o w o b e c  

czopa zw ycięstw em m yśli państw o- m ło d eg o p o k o len ia d o m a g a s ię B ó g . 

w ej nad doktryną partyjną. W y w o d y  sw o je  p o p ie ra k s . b isk u p  w y -

x  t t . iij i i •}  2 • ją tk a m i z P ism a św . K o n ie cz n o śc iW iele lat w alczyły siły partyjne i j .....
• i p 1 2  2 •• 'i w y c h o w a n ia  d o m a g a  s ie je d n a k że i ro -  

z ideą reform y konstytucji z m ysią 7 i i i • v j i "  +
i ii J . . '2  • ' iz u m  lu d z k i. K a żd a sp o iec z n o sc n a tu -

podporządkow ania in teresow i pan- . , ■■ { j • k ,
2 v 1 • 2 ii  ra i  n a n a sw ie c ie z a p e w n ia so b ie b y t

n a p rz y sz ło ść p rz e z z d o b y w a n ie m ło ­

d y c h p o k o le ń , k tó ry m  p rz e k a z u je s ię  

ie ś d ą ż e n ia i id e e . D z ie ck o p o z o -

- j *  *  . j ii  * ra m a n a sw ie c ie z a p ew n ia so m e o y  i
stw ow em u in teresu klasow ego, par- t L ] /
.i  • j ii °  n a p rz y sz ło ść p rz e z z d o b y w a n ie m fo -
tyrularnego, czy jednostkow ego na- ■ 7 > ■ - ł - - 7 -
w et. Szyderstw o i groźba ironia i i>ró- ^ eś'd żenia ; idee bzieck(( ' ;
by rew olty były  odpow edzią  na p.er- Jstaw i()nc<*salnem ll W )bie . |)C Z ()p ieki do .

d e c z n e p o d z ięk o w a n ie P a n i P o s łan c e  

z a ta k w y d a tn e z a in te re so w an ie s ię  

sp ra w a m i ry n k u m ię sn e g o , o b ro n ę z . j 

sa d y h u m a n ita rn e g o u b o ju b y d ła o ra ?  

o p ie k ę n a d rz e m io słe m c h rz eśc ija ń ­

sk im " .

P IJA N Y C Y G A N W Y P A D Ł Z W O Z U .
W  d n iu II b m . n a sz o sie p o d S ta ­

ro g a rd e m  w y p a d ! z w o z u p e w ie n m o c -

u lo k o w a ć  z p o w ro tem  n a b e z p iec z n ie j-

b ili d o b ry in te re s n a ja rm ark u , ja k i 

o d b y ł s ię w d n iu  p o p rz ed n im  w S ta ro ­

g a rd z ie .

P . B A R  L IC K  1 N IE B E D Z 1E
P R E ZY D E N T E M M . Ł O D ZI.

—  n ie z a stę p u je  ro d z in y , n ie w y ­

rę c za ro d z ic ó w ’ , le cz p o m a g a im . u -  

p ra c ę w y c h o w a w c z ą , 

p ro w a d zi ją  d a le j i p o p raw ia ją , g d z ie  

p o trz eb a . S z k o ła p ra g n ie te ż p o m a g a ć  

ro d z ic o m w re lig ijn y m  

d z ie c i, p ra g n ie u trw a lić , ro z sz e rz y ć i j , .. • . .
u d o sk o n a lić to . c o d z iec i w y n io s ły z °d m o w ił z a tw ie rd ze n ia n a s tan ó w  iik u  

d o m u ro d z ic ie lsk ie g o .  ’ i |Jrep . (Lle n ta m ia sta Ł o d z i P ‘ N (łrb e rta

S z k o ła je s t m a ły m  św ia te m , k tó ry a r K ie p '° ' 

m a  p rz y g o to w  a ć  d z ie ck o  d o  p ó ź n ie jsz e ­

g o ż y c ia w śró d św ia ta . A rcy p a s te rz  

p rz y ta cz a s ło w a e n c y k lik i o c h rze śc i ­

ja ń sk im  w y c h o w an iu m ło d zie ży , g d z ie  

O jc ie c św . m ó w i o w ie lk ie j, w  d u c h u  
o • • j . ■ o ' • • i i i iiię c iu m  u o p o rii!
b o ż y m  p o ję te j m iło śc i, ja k ą d o b ry  n a -  • • i •

7 . । J n i • ’ ł ta rze n ie m iec k ie

w y c lio w a n iu

‘* 1 c i i z S ła w io n e sa m e m u  so n ie , n e z o p iek i < 1 0 - w v rh o w n
w sze w ezw anie do reform konstytn- , h  jn , n a |eż v - P l ' )śc la

en m arcow ej, stw orzonej przez pąr-,cie • । w z „ .]ę (|e m f izy c z n y m ; tv m X z  _ |S v  

fit i dla —  partyj podporządkow ują- • ’ • J? ‘ ć o e ln v m  c h rze śe iia - I • • i
r-p l narlam enf rząd i G łow p P aństw a m n ‘e J  , p c in >  m  c n rz e sc i.ia lia z a [o z y la i sz lcej parlam ent, rząa i uiow ę ranstw a  O b ó w  a z e k w y c h o w an  a < z e -  k

P O R A Ź  P IE R W SZY  O D  R . 19  U  

N IE M IE C K I P A N C E R N IK N A  
G IBR A L T A R ZE .

G IB R A L T A R . W  z w ią zk u z z a w i­

n ię c ie m  d o p o rtu w o je n n e g o  w  G ib ra l-

• . f f ■> "  "  ■ i • ■ i ta rz e u ie iiu c c M e g o p a n ce rn ik a ..D e u t-
u c z y c ie l o b d a rz a  p o w ie rzo n ą  so b ie  m lo - ii  . • u
i . J . .A i 1  • i i i ii Iscn la n d , p ra sa tu te jsz a p o d k re ś la , z e

d z iez . „ D o b rz y n a u c zy c ie le k sz ta łtu -  • ’ ■ < 1 i
” , i i • • ■ i r> Ip o raź p ie rw sz y o d 1 9 1 4 ro k u n ie m iec -  

ią  w  serc ac h  m lo c  z iez y  o b ra z b o g a . —  i • i S • i i i
K i ■ • i i,- • i k i o k rę t w o je n n y w p lv n a l d o p o rtu  
D u sze  d z ie c i są ro lą , n a k tó re j w sc h o -  , /■•i u
a . . - 1 i 1 • i • i • » rj w m je n n eg o  w t  G ib ra lta rz e ,

d z i z a s iew  K ró le stw a n ie b ie sk ie g o . Z  

w ie lk im  u z n an ie m  w y ra ża s ię k s . b i-j  - ---------------- -

sk u p o su m ien n e j p ra c y n a u c z y c ie li,  

o k tó re j o w o c a c h  p rz e k o n a! s ię w  c z a ­

s ie w iz y ta c y j p a s te rsk ic h .

N ie z m ie rn ie w a żn ą je s t ró w n ie ż a re sz c ie L e jz o r M o sz ck Z a lcm a n , z a -  

p ra ca w y c h o w a w c z a K o śc io ła . „ N au - m ie sz k a ły w L u b lin ie , s tu d en t c h em ii

i —  w y jaśn ia A rc y p a - w B o rd e au x . Z a lc m a n p rz e ch o d z ą c  

k o ło k o śc io ła O jc ó w ’ 

z w stą p ił d o k ru c h ty k o ś-  

’d z ie z a p a lił p a p ie ro sa , rz u c a -

no C Z E G O D O C H O D Z I B E Z C Z EL N O ŚĆ  

Ż Y D O W SK A !
D n ia 1 6 lu teg o  rb . n a  sk u te k  z a rz ą ­

d z e n ia p ro k u ra to ra z o s ta ł o sa d zo n y w

B o rd e a u x ,

—  k o ń c z y  i w  ie ń c z y to , c o ro d z i- d n ia te g o  

n a z a ło ż y ła i sz k o ła ro z sz e rz y ła ... Z  te j K a p u c y n ó w  

sz k o ły  K o śc io ła n ie p o w in n iśm y w ła s- c ie ln e j. g \iz ,ic /.u p u m  iz .m n

c iw ie n ig d y ju ż w y c h o d z ić , le cz p o z o - ją c  z a p a łk ę n a p o sa d zk ę . W ła d z e są d o -  

s ta ć w  n ie j, p ó k i ż y jem y ” . w Te p ro w a d zą d o c h o d z e n ia n a p o d s ta -

- - . , . .ii*  n in e m . O b o w ią z ek  w y c h o w a n ia  d z ie -
zm ow ie partyjnej, układom sztabów  | ci ciąży w pierw szyn ; rzędzic na ro . 

d z ic a c h .

„ N ie  m a  b o w  ie m  —  p isz e  k s . b isk u p  

—  p o z a ro d z ica m i in n e g o m ie jsca , 

g d z ię b y z ró w  n ą s ta ra n n o śc ią i w y ­

trw ało śc ią m o ż n a c z u w a ć n a d re lig ij- | 

n y m  w y c h o w an ie m  d z ie ck a , w z b u d z ać  

w  n im  p o b o ż n e u c z u c ia , p ie lę g n o w a ć  

w iarę św . K a ż d e s ło w o , k a ż d e p o u ­

c z e n ie , k a ż d y p rz y k ład ro d z ic ó w ’ , m o ­

d litw a w sp ó ln a , w sz y stk o tra fi tu n a  

g ru n t p o d a tn y i z a p u śc i g łę b o k ie k o ­

rz e n ie . Je śli p ra w d z iw y d u c h c h rze ś ­

c ijań sk i z a p a n u je w  d o m u ro d z in n y m , 

to d o m  ta k i b ę d z ie o b ra z em  ro d z in y , k o n ie , w y c h o d zą c y m

A  ja k ie je s t z a d a n ie w y c h o w a w cz e św T . D a m a z eg o  O w e  k ró tk ie  p  rz ę ch  a d  z ę zy  d z ie n n ie , 

sz k o ły ? S z k o ła —  o d p o w ia d a k s . b is - k i o d b y w ają s ię z a z w y cz a j o k o ło  g o -

połtykiersk ich .

C zyż w spom inania te nie brzm ią  

dziś jak echo zam ierzchłych  epok? —  

a nie m inęło od tych chw il, od prze- 

w ięcej niż lat pięć, sześć m oże.:..

P o okresie rozbudow y system u o- 

brony in teresów partykularnych ,  

przyszedł okres ich obrony i —  oba  

skończyły się, skończyły  się uchw ale­
niem  i w ejściem  w  życie now ej U sta ­
w y K onstytucyjnej, trium fem m yśli 
państw ow ej, zw ycięstw em idei nad ­
rzędności * in teresu państw ow ego.

P rzyzedł po tych dw óch —  okres  

trzeci: —  rozproszkow ania. Z aprzesta­
no bicia pokłonów starym bożkom , 
zaprzestano ich obrony dość prędko  

zresztą i uniknąć, rozw iew ać się za ­
czął ich urok.

O deszli od nich jedni, reform ow ać 

próbują puste hasła inn i —  okazało  

się, że napuszona pustka frazesu by- „ta nastąpić konsolidacja. P ragną te­
la w łaśnie niczym innym , jak ... pust- go rów nież ci, którzy w zględnie naj-  

ką w łaśnie. W iejące nad św iatem dłużej pozostali w służbie

w e p ro w a d z ą d o c h o d z e n ia n a p o d s ta ­

w ie 1 7 5 a rt. k . k .

Stan zdrowia Ojca św
C II A  D E L W A T IC A N O . O jc iec d ż in y 1 6 -te j i ja k d o ty c h c z as , d o d a r-  

św ię ty  c o d zie n n ie o d b y w a p ró b ę c h o - n io w p ły w ają n a s ta n z d ro w ia O jc a  

d z e n ia p o  w ie lk im  sa lo n ie , w  k tó ry m  św ię te g o . Z a ch o w a n e są w sze lk ie o -  

o d b y w ają s ię a u d ie n cje , lu b  je śli p o - s tro żn o śc i, a b y u c h ro n ić O jc a św ię-  

g o d a  n a  to  p o z w ala ,p o  o sz k lo n y m  b a l- te g o  p rz e d z m ę cz e n iem . L e k a rz n a d a l  

n a p o d w ó rz ec o d w ie d za  O jc a  św . trz y  lu b  c z tery  ra -

— ŁUJUdL—miUlIHIIIiiII l|||||||MMIIIIIIMIIIMMIIIIIIIIII|i||IIIMII IIIIIIHIIIIIII IMIBMIMMMIIIIIWIWl'MIIIIIIIIIIIIIIillliiillil lll|lllil

T Y C H  F O R M P R A G N Ą  W  P O L -leja m a i m usi nastąpić, jest ustalona. Z D A N IEM , N A D C H O D Z I, M U SI N A -  

SC E W SZ Y SC Y —  nie tylko jednak U stalił ja W ódz N aczelny w dniu 24 D E JŚĆ , B O W T Y M K IER U N K U  

form , ale sprecyzow ania idei haseł, m .ljn 19% kl lnów i -e H A SŁE M P C H A N A R Ó D JE G O IN ST Y N K T , 
celu nade w szystko, w okol którego K T JÓ R f, M Q .E pIO N E M N A  

. SZ Y M M O R A L N Y M , JE ST H A SŁO  

y r  j ’ pow ało- O B R O N Y P O L SK I... N IE M A W Y -
huragany ideow e dokonały reszty . nych bożków  —  m ów ią o tym  uchw a- B O R U , T R ZE B A SO B IE P O W IE - 

O kres rozproszkow ania nie jest  Stronnictw a L udow e- fj^IEĆ : —  M U SISZ ST A N A Ć T U W

jednak nigdy stanem  trw ałym  w ży- 1 : “  Sv ’obvw atelsk ei SZ E R E G U O B O K N A S, JA K B R A T
ciu narodow . Jest okresem  przejscio- „• juz stają uo siuzuy ow y  w atr s k  j  R R A T I7M “
w ym po zw aleniu się jednych form dla P aństw a, ale m e dają się njąc w A L B O  N IE JE ST E s B R A T E M .... 
organizacyjnych , ale P R Z ED P O W - ,,sc,sk  partyjnych . K O N SO L ID A C JA W E  W N Ę T R Z -
ST A N IE M N O W Y C H . I P łaszczyzna, na której konsolida- N A JE ST R Z E C Z O W Ą , N A SZ Y M okresu tkóry idzie.

P oczucie solidarności, w spólnej od ­
pow iedzialności za przyszłość P ań ­
stw a i dążenie do budow y św iado ­
m ej sw ego celu i sw ych przeznaczeń  

P olsk i, obrony jej i pow stania na w y ­
żynach kulturalnych i cyw ilizacyj­
nych —  to  znam iona ideologiczne tego  

trzeciego okresu politycznego żyw o ­
ta odrodzonej R zeczypospolitej, tego
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Gdzie Polska powinna żądać 
praw koionialny&hZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Poniżej drukujem y artykuł, nede- kolonialnych radzą nam przede wszy- 

słany nam  przez w  m ika w  ie lik iego  na stkim 

szego rodaka Paw  la E dm unda lir. 
Strzeleckiego co to sto z górą la t te ­

m u odkrył now e ziem ie w A ustralii

wprowadzić kontrolę urodzin  

_e jest zdanie m ędrców biura  
kolonialnego  w  L ondy  nie i o ty  m  w  ła-

Grzecznością nic nie zyskamy
Z aborcy kolonialn i dotychczas na będzie rozpocząć sprawy sądowe 

słow em  nie zaprzeczali naszym  żąda- w Międzynarodowym Trybunale i do- 

uiom kolonialnym . R odzina Strzelec- chodzić swych praw kolonialnych, 

kich była pierw szą, która otw arcie Ż ądania nasze w  inn iśm y poprzeć ak-  
w  niosła spraw ę do parlam entu W  ie l- cją, bojkotem  tow arów angielsk ich i 
kiej B rytanii i A ustralii o zw rot ..K o- francuskich , w tenczas przekonam y ’ 
lon ii Polsk iej w A ustralii”  się , że nasze żądania kolonialne szyb-

Jcżeli Polska polityk ti zagranic/- ko znajdą posłuch w biurach kolo ­

B yłoby zbaw ienneni dla kraju  za ­
łożenie biura kolonialnego , któreb}  
ułożyło plany i działało bezpośrednio  

z zagranicą bez w trącenia się innych  
m inisterstw . B ynajm niej nie m am  na  
m yśli krytykow ania dotychczaso ­

w ych polsk ich działalności kolonial­
nych. ale uw ażam  za racjonalne kw e ­
st jonow anie niedołężnej działalności.

Mr. Bolesław J. Strzelecki 

New York N. A.

niem ów  lę-ciem to znaczy pow inniśm y  
spalić stare elem entarze, a przetłum a ­
czyć kilka angielsk ich i francuskich , 
które inaczej pouczają sw e społeczeń ­
stw a o żądaniach kolonialnych .

Z apew niam y W as, że ..po lską  
grzecznością ' nic nie 'w skóram y.  
Trzeba zaborcom kolonialnym wyra­
źnie oświadczyć, że Polska której ko­

sztem świat rabowali, gdy nie uzyska 

kolonii w najb liższym  czasie zm uszo-

gdzie dziś są najw iększe kopaln ie godnie przed przyjazdem  p. B ecka do  

zło ta i srebra.  L ondynu  —  i to  było  pow odem , że na-
Spraw  a poruszona w arty  kule jest w  et nie dopuszczono do jak ichkol-  

w  ie lk iej w agi i zasługuje na popar- w iek rozm ów w  kierunku kolonial-  

cie. nym .
C iekaw e, że nik t w Polsce nie  

, zw raca uw agi łub  też nie chce w  id  zięć  
K ażdy w ie, że pow iększenie gra- artykułów  i uw ag, jak ie nam ciąg le  

nic Polsk i przez kolonie zam orskie A nglicy 7 zw racają w stosunku do na-  
to zw  iększenie dobroby tu społeczeń- szych dążeń kolonialnych , a są to te- 
stw a — tego chyba nikom u tlum a- m aty pow ażne i czas z niem i zapoz- 
czyć jednak nie potrzeba. N a w szyst- nać nasze społeczeństw o. N ikt w Pol-  
kie nasze nalegania w prasie krajo- see nie pow inien w ierzyć, że „cudem  

w ej, A nglicy dają nam  jedną odpo- uzyskam y kolonie” —  o kolonie trze-  
w iedź: ..Kolonie dla Polski! Co za wY- ba w  alczy  ć i to um iejętn ie.
bujała fantazja44 i w swych pismach

Trzeba mieć program kolonialny
Są trzy ' drogi do uzy  skania kolo- lęsa się bez liku , tych tąożna w szędzie  

w ynająć dla przeprow adzenia pier­
w szy  ch prac kolonialny  eh . jeżeli tych  
w 7 dom u nie m am y, ale jestem  pew ien , 

i polscy 7 plantatorzy o- 
południow ych, lub polscy  

plantatorzy ty toniu z C onnecticu t, 
albo hodow cy polscy różnego rodzaju  
zw ierzyny z K anady, m ogliby uczyć  
inne narodow ości jak kolonie prow a ­
dzić. L udzi m am y  . Ale niusimy przede 

wszystkim postarać się o plan, jak 

kolonie zdobyć.
O d la t chełp im y się w spaniałą

I historię odkryć R ogodzińsk iego w 7 A - ' t ___
fryce, który kosztem polsk im od  kry  1 tem at żadnych rozm ów . 
K am erun. Piszem y tysiące kolum n o  

odkryciach lir. Strzeleckiego w A .u- O W W onchaggi (stan V ictoria) 
D laczego? O dpow  iedź jasna: Polska stralii. który sto la t tem u odkry  ł now e w kopaln i w ęgla nastąp iła niezw ykle  

w te j piątej silna eksplozja. Skutk iem w ybuchu  
podów czas do 31 górników 7 zostało zasy  panych zw a- 

W iem y o te in , lam  i w  ęg-la .
się oszustw a na  
m u zabrali bez- 

Strzeleckiego 14 .
się najw iększe  

nie zło ta w św iecie —  ale po-  
w szvstk im w iem v.

REDAKCJA

przez kupno. A nektow ać nigdzie nie  
m ożem y, bo  już  w  szystk ie ziem ie  śred ­

niej w artości zostały zagrabione. M a- że w K aliforn ii 
my dwie drogi prawne do odebrania w oców ।  
Kolonii Polskich w Australii i Kame­

runu w Afryce, ale do tych prac jak  
w idać. Polska nie jest przygotow aną: 

pozostaje ty lko ostatn ia droga tj. 
kupno  ale za  co?

C zytaliśm y o l ygodniku K olonial­
nym  w  A \arszaw  ie o siarczystych m o ­
w ach rezolucjach , ale te ty lko pozos­
ta ły ’ w ’ prasie polsk iej, bo nigdzie w  
pism ach zagranicznych ani obcoję ­
zycznych słow a o tych w iadom oś­
ciach kolonialnych nie w idziałem .

nie ma dotychczas planu kolonialne- ziem ie, zło to , srebro  
go. części św iata, która

C óż za korzyść przynieść m ogą! nikogo nie należała.

Polsce eksperem enty plantacyjne że A nglicy dopuścili 
drzetw  figow ych w r dziew iczych la- hr. Strzeleckim , gdy  
sach brazylijsk ich , pro w Tadzone przez praw nie ..p row incje  
L igę M orską i K olonialną kosztem  se- w ’ których znajdują  
tek tysięcy  zło tych pod nazw ą funda- kopali 
m entalnego badania gruntów  i zakla- m im o że o tern  
dania podw  alin na przyszłe kolonie, jednak boim y się praw dę w  oczy tym  
ale gdzie i w  jak iej części św iata.

O rganizatorów 7 dyrektorów
Francja przyrzekają  

i v  w ti y ±  civ  tun /  w lub nam pożyczkę aby ' państw o jeszcze  
dośw iadczonych założycieli kolonial- bardziej oddłużyć, a tern sam ym  
nych w 7szędzie po kuli ziem skiej w a- trzym ać w ciąg łej biedzie i kontro-

Napisał Raskatow,

C iąg dalszy  (O .

T urniej trw ał już trzy tygodnie. 
B usze, którego  zapasy  i zakul/isow e  in ­
tryg i baw iły , nie przestaw ał bacznie  
obserw ow ać tego, co się działo w  Fran ­
cji Szukano go w dalszym ciągu . 
G azety publikow ały coraz bardziej 
sensacyjne i coraz bardziej niezgodne  
szczegóły . A ż pew nego  dnila jedno z  
pism , pod w pływ em  zapew ne fan tazji 
reportera, podało , że B usze ukryw a się  
w N iem czech w nilew ielkiim m ieście  
granicznym  i obserw uje działan ia po ­
lic ji. Przypadkow o pism o to zgadło

T o zainiepokoiiło m ocno B uszego. 
Postanow ił w ciągu tygodnia zniknąć  
z W aldenbergu . M iiał jeszcze do roze­
grania trzy w 7alk i: z m urzynem  T am - 
T andi, Polakiem G asorsk im  i H iszpa­
nem B oliveirą .

C yrk szalał z radości, gdy po dw u  
sekundach M urzyn leżał na m atach , 
potem  ten sam los spotkał Polaka,- a  
w reszcie przyszła decydująca w alka 
z R oliveirą .

Publiczność staw iała raczej na

..m askę 1’ , znała jednak nadludzką siłę  
H iszpana. Spodziew ano się w ięc tym  
razem zaciętej w alki.

Stało się jednak inaczej. Po kilku  
chw ytach „m aska“ runął gw ałtow m io  
na ziem ię, pociągając za sobą przeciw ­
nika Potem  jak iiś przerzut nóg, chw ilo­
w a kotłow anina dw u ciał i... R oliveira  
przylgnął plecam i do m aty .

C zarna m aska zw yciężyła (nadspo­
dziew anie ła tw 7o.

C yrk huczał, w ył, szalał, klaskał.
Z w ycięzcą tu rn ieju została „C zarna  

m aska'1. N ikt z zapaśników  nie zdołał 
eo pokonać m im o nęcącej nagrody  
20.000 m arek . N ikt też nie m iał praw a  
ta jem niczego zapaśnika zdem askow ać, 
gdyż zastrzegł sobie specjaln ie, że  
zdejm ńe m askę w w ypadku pierw szej 
przegranej.

M im o to w idow nia dom agała się  
podania nazw iska zw ycięzcy . C zyniła  
to  przy  tym  z tak im  uporem , że w  koń ­
cu m usiał in terw eniow ać dyrektor  
cyrku Podał do w iadom ości, że „czar­
na m aska ” nie m a obow iązku dem as­
kow ania się. T u jednak nie przekona­
ło w idow ni D om agała siię sw ego w  
dalszym ciągu . A tym czasem B usze  
stał w ringu i kłaniał się , tłum aczył 
gestam i, by m u darow ano, ale nie m o ­
że dem askow ać się , w reszcie, gdy ha ­
łas chw ilow o nięco ucich ł, najczyst­

iK s. Ju liana  z  w izytą  u  m atki
W IE D E Ń . K siążęca para boleń- odby  ł się w  ieczorem w lielk i bal na  

derska przy  by  la na zam ek M ittersill. zam ku M ittersill. w  którym  w zięli u-  
m iędzy m iejscow ościam i K itzbuehel dział liczn i przedstaw iciele arysto-  
a Z ell am See. Z am ek ten jest siedzi- kracji austry jackiej. w ęgiersk iej i 
bą niezw ykle eksluzy  w  nego klubu francuskiej oraz w ybitne osobistości 
m ilionerów  am erykańskich i europej- angielsk ie i am erykańskie, przebyw a- 
sk iełt. oraz bardzo bogaty  ch arysto-  i jące w K itzbuehel.
kratów  . Po przy  by  ciu pary książęcej —

Z zagranicy
O W  L ondynie w Izb ie gm in na za- O W  A lgierze w rejonie C onst A n-  

pytanie  w  spraw  ie kolonii dla N iem iec tine w skutek trzęsien ia ziem i padlo  

odpow iedział w  icem inister ( T anborne 12 zabitych i 14 rannych . D w ie w ios- 
że urząd angielsk i nie prow adzi m  ten ki uległy całkow item u zniszczeniu

O W  H ondurasie ogłoszono stan o- 
blęźenia. A resztow ano kilku działaczy  
z opozycji i w iełu stracom o.

O K ról Jerzy V I i królow a E lżbie ­
ta ogłosili że odtąd pałac B ucking —  
cham  jest ich rezydencją.

O W stan ie San Paolo w B razylii  
płoną obecnie w 27 m iejscow ościach  
olbrzym ie ognie w których spala się  
sto tysięcy w orków  kaw y, celem  dal- L ód runął ze szczytu sąsiedniej góry , 
szego utrzym ania w yższych  
kaw  ę na ry  nkach św  ia tow  ych.

O  20 dom ów runęło pod  law iną lo ­
du w Japonii. 48 osób znalazło śm ierć.

za
O  N iem cy w ydobyw ają coraz w ię ­

cej nafty '. W  grudniu 1956 r. 39,955 ton  
w  łosk iego nafty , w  ięcej o 1,985 ton , jak  w  m iesią ­

cu listopadzie, w którym w ydobyto  

m a ciem no-blond  w łosy i ciem ne oczy 57,950 ton .

O N ow onarodzony syn  
następcy tronu w aży 4.2 kilogram ów .

szy  m niem ieckim akcentem ośw iad­
czył, że w przyszłym tygodniu też za­
m askow any w alczy w M onachium  
i gdyby tu  podał sw e nazw  i? ko —  tam ­
ten tu rn iej straciłby na em ocji.

A łe i to tłum aczenie nie przekona­
ło w idzów .

W ów czas B usze, ukłoniw szy się raz  
jeszcze, sk ierow ał się ku zejściu z 
i ingu .

N agle stało się coś nieoczekiw ane­
go. .

B usze zr )b ił zaledw ie kilka, kro ­
ków , gdy na arenę, w szedł B oli'vcira . 
Szybko podbiegł do B uszego i nim  ten  
zorien tow ał się o co chodzi — zdarł 
m u jednym  ruchem  ręk i m askę z tw a­
rzy 7 i rzucił się do ucieczki za kulisy , 
skąd dochodził głośny śm iecił, św iad ­
czący u tern , że w szyscy zaw odnicy  
uczest liczyli w tym sp isku .

T ego B usze niie oczekiw ał. Szybko  
jednak odzyskał rów now agę, podniósł 
m askę i nałożył ją

A le ta sekunda w ystarczyła, by  
w idow nia zobaczyła m łodą, energ icz­
ną, opaloną tw arz, piękną i szlachet­
ną

— B raw o ’ —  ryknęła w idow nia — ■ 
B raw o!

A le zapaśnika już nie było . Szybko  
znik ł za kulisam i! i jeszcze szybciej 
opuścił cyrk .

W inne życie.

W  długim nieprzem akalnym  płasz. 
czu . nałożonym w prost na trykot, z 
siln ie naciśn iętą na oczy czapką, B u ­
sze szedł szybko ulicą. D ręczyła go  
w te j chw ili jedna ty lko m yśl:

— C zy był ktoś w cyrku z „tam ­
tych” , którzy m ają jego fo tografię?  
C zy zdążyli zobaczyć w ciągu te j se­
kundy jego tw arz? /

D oszedł do ulicy , gdzie znajdow ał 
się hotel, ale nile w szedł do w nętrza. 
Z za rogu w ypełzły w 7 jego stronę dw a  
cien ie. B ył to G erasilm i K abalsk li.

Szybko B usze w rydal dyspozycje:
— N atychm iast, zabierzccic w szyst­

kie rzeczy z hotelu i najb liższym po ­
ciągiem odjedziiecie do B ergen . Ja  
przyjadę (następnym pociąg iem . Spot­
kam y się przed stacją.

K abalsk i i G erasim byli w cyrku  
i w udzieli co się stalo . N ie pytając  
w ięc o nic, szybko znik li! w bram ie  
hotelu .

B usze tym czasem poszedł dalej. 
N ie w iedział gdzie idzie, m iał jednak  
ochotę znaleźć sic jak najdalej od cyr­
ku, zaplątać się gdzieś w 7 s eci zauł­
ków 7 i uliczek , zatrzeć za sobą ślady , 
a potem  niespostrzeżenie dostać się na  
dw orzec i odjechać.

N oc była ciem na. W dziielndcy , 
gdzie błądził B usze, m c było jeszcze 
la tarn i ulicznych , w ięc na kilka m e­
trów 7 trudno było cośkolw iek zobaczyć.

B usze błąkał się m oże godzinę,  
krążąc ciąg le w okół tych sam ych, lub  
bardzo do sieb e podobnych m iejsc. 
Z aczął się już naw et w reszcie lękać, 
że gdy aajdejdzie pora urania się na  
dw orzec, nie w \łri:;e z tego lab iryntu  
uliczek .

Z atrzym ał się , by przypom nieć so ­
bie którędy szedł i w jak im  kierunku  
m oże być dw orzec. N agle zadrżał. N ie­
spodziew anie, jak z pod ziem i, w yro ­
sły przed m m cien ie postaci i nim  
zdołał się zorien tow ać, obezw ładniły  
go cztery pary silnych rąk .

W  im ieniu praw a, jest pan aresz­
tow any ., —  rzekł jak iś znany B usze- 
m u glos. ।

^C iąg dalszy nastąp i), ,



N r 2 1  „G Ł O S S tr. 3

ROLNIK
Miesiąc loty w życiu pracy rolnika Trawal rnorska jak0 nawóz*8/1/11/ I raw a m o rsk a jak o  n aw o ź m e p o - I raw a w y su szo

Fachowe rady i wskazówki 

doświadczonego rolnika

jak o  n aw o ź n ie p o  
siad a żad n e j w arto śc i, ii n ajo d po w ie tł-  

, n ie jszą jes t p o d z iem n iak i lu b  o w ies. 
P rzez p rzek o m p o sto w an ie  o d d aje o n a  

I g leb ie sw e sk ładn ik i p o k arm o w e.

W  ty m  m iesiącu  n ależy  k o ń czy ć ro - czn ośc i. C ie lęto m  u ro d zo n ym  w  sty cz-  
b o ty , ro zp o czę te w  sty czn iu , raz jesz- n iu , p rzezn aczo n y m  d o  ch o w u , zw ięk -  
cze p rzeg ląd n ąć n arzęd z ia g o sp o dar- szać sto p n io w o ilo ść m lek a , p rzy u czać  
sk ie , n ap raw ić je . a lb o d o k u p ić n o w e, je z k o ń cem  4 ty g o dn ia ży c ia  d o  jed ze-  
Z aleca się też p o p raw iać  d ro g i, m o sty , n ia sian a i o w sa g n iec io n eg o . Ja łó w k i 
p ło ty  i p ark an y . K o ń czy ć w y w ó z n a- 1 rasy n iz in n e j d o b rze w y ro śn ię te w | 
w o zu n a ro lę . O b cin ać w ierzb y , a o b - w iek u n iem n ie j 1 6— 1 8 m iesięcy , d o p ro -  
c ię te  g ałązk i zam o czy ć w  w o d zie i zn o - w adzić d o stad n ik a , o ile się la tu ją . 
w u zasadz ić .  O cie len ie n astąp i w  lis to p ad z ie lu b w

n z ; i ' ■ • । • i g ru d n  i u .
H polu: b aczyc w ciąż n ależy n a  

o zim in y  u su w ać w o d ę k tó ra  się zb ie ra JŁ sadzie są ro b o ty tak ie sam e jak o g ó rk ó w  o raz d o o g ó rk ó w  m u szta rd o - 
w  zasiew ach .' Jeżeli p o g o d a o d p o w ied - w  sty czn iu . P n ie i g ru b sze  g ałęz ie p o - w y ch i ja rzy n m ary n ow an y ch .

y  su szo  n a m o że słu ży ć j> ak o  
śc ió -lik a c liii b y d ła zam iast sło m y i to  
jest n ajw łaśc iw szy sp o só b je j u ży t­
k o w an ia.

H o d o w la i u ży tk o w an ie z ió ł
K o p er o g rod o w y . (A n etliu m g ra-  

v o len s). Ś w ieże z ie le sto su je się w  d u ­
ży ch ilo śc iach , jak o p rzy p raw a d o  
sa ła t i d o ry b . o raz jak o sk ład n ik i 
m ieszan y ch p rzy p raw  z io łow y ch . C a-  

I łą ro ślin ę u ży w a się d o k w aszo n ych

w  zasiew ach .' Jeżeli p o g o d a o d p o w ie
n ia , n aw o zić łąk i k o m p o stem . Z k o ń - b ie lić g ęstą p ap k ą w ap n a , g lin y i k ro -
cem  m iesiąca  m o żna p rzy stąp ić d o  b ro ­
n o w an ia łąk , ro zrzu can ia k re to w in . a  
tak że d o n aw o żen ia k ain item . N a p o ­
la p rzezn aczo n e p o d z iem n iak i i ja re  
zb o ża m o żn a ró w n ież ro zsiew ać ju ż  
k ain it i azo tn iak , szczeg ó ln ie ten o sta t­
n i, g d y ż b y ć m u si ro zsian y p rzy n a j­
m n ie j n a d ziesięć  d n i p rzed  siew em . —  
K o ń czy ć w y w o żen ie o b o rn ik a , u sta lić  
o sta teczn ie p lan zasiew ó w , sp raw d zić  
czy  d o sta teczn a ilo ść n asio n , zb o że sie ­
w n e szu flo w ać i w ietrzy ć. P rze jrzeć  
w szelk ie  sta tk i g o sp o d arsk ie , n arzęd zia

w ień ca .
D elik a tn e listk i n ad a ją się d o b ­

rze d o su szen ia, m u szą b y ć jed n ak  
p rzech o w y w an e w n aczy n iu szk la ­
n y m .

R ó żn o ro d n e zasto so w an ie m a ró w ­
n ież  n asien ie  k o p ru , p rzed e  w szy stk im  
jak o d o d atek d o k ap u sty k w aszo n ej 
a ró w n ież d o k ap u sty św ieże j b ia łe j  
i czerw on ej.

IŁ  ogrodzie roarzyronym n ależy  siać  
w  in sp ek c ie c iep ły m : arb u zy , m elo n y , 
o g ó rk i, sa ła tę , rzo d k iew k ę , k aro tę p a ­
ry sk ą , k ala fio ry . P rzy k o ń cu m iesią-

Jak zu ży ć k o rzen ie cy k o rii
ca p rzep ik o w ać sian e w  sty czn iu lu b K o rzen ie cy k o rii m o g ą b y ć u ży te  
n a p o czą tk u lu teg o k ap u stę , k ala fio ry , jak o  p asza d la b y d ła , jed n ak  w  stan ie  
k alarep ę w ied eń sk ą b ia łą . W y siać sa- su ro w y m  są n iech ę tn ie jed zo n e p rzez  
ła tę p rzezn aczo n ą d o u p raw y g ru n to - k ro w y .p o n iew aż p o siad a  ją  sm ak  g o rz- 
w cj. W  [in spek c ie u m iark ow an y m  za- k aw y . G o ry cz tę trac i cy k o ria p aro -  
siać ceb u lę h o len d ersk ą , o raz p o ry
le tn ie . ' ao B M an an

w an a . W o b ec teg o n ie n ależy b y d łu  
d aw ać w ięcej jak 6 k g n a d zień , d la  
k o n i 1 k g , d la trzo d y  ch lew n ej 3 k g . 
W szy stk ie zw ierzęta p rzy zw y cza ja ją  
się d o cy k o rii p o w o li.

w o zy , u p rzęże , g d y ż p ó źn ie j ju ż n a to ! T rz . . . . . , i
czasu n ie sta rczy . In w en tarz ro b o czy  i pasiece p o d k o n iec m iesiąca , p o d -  
d o b rzc k arm ić , b y n ab ra ł sil d o p rzy - (zu s .(‘ 1 1 1 s lo n eezil> zasłan iać w y  lo -  
sz łc i fn rn ev ' ty , ab y p szczo ły w y w ab io n e sło ń cem

■ ln ie g in ę ły o ślep io n e w  śn ieg u . W  c ie -
W oborze in w en tarz trzy m ać w czy - p ły d zień (+ 8 R  w  c ien iu ) m o żn a p u ­

sto śc i, w y p u szczać g o n a k ilk a g o d zin zw o lić p szczo ło m n a o b lo t, a le ty lko  
d zien n ie n a sło ń ce , p rzew ie trzać o h o - w ted y , g d y n ie m a śn ieg u w  p asiece i 
rę . P ro w ad zić sta ran n ie  k o n tro lę m le-jw  je j p o b liżu .

■■■■■■■■■i

Wpływ ściółki 

na dobroć mleka i masła
F ak t że ro d za j zad aw an ej k ro -1  re j ste rty . G d zie in d z ie j zn o w u p o ja-  

w o m  p aszy  w p ły w a n a jak o ść  m asła ,'w iły  się w ad y w m lek u i m aśle , g d y  
jes t p o w szech n ie zn an y , n ato m iast n a p o d śc ió ł zaczę to u ży w ać w rzo só w  
zb y t m ało zw raca się u w ag i n a to , że N ie u leg a w ątp liw o śc i, że z zap leśn ia -  
śe ió lk a m o że ró w n ież w p ły nąć  w  sp o - le j sło m y  lu b  liśc i u ży ty ch n a śc ió łk ę  
só b b ard zo  w y b itn y n a sm ak i trw a- m o g ą się d o staw ać d o w y m ien ia i d o  
lo ść tak m lek a, jak w  o g ó le o trzy m a- m lek a w  zn aczn e j ilo śc i d ro b n o  u stro -  
n y ch z m lek a p ro du k tó w . T y m czasem  je , k tó re się w  m lek u b ard zo szy b k o  
często się zd arza , że z ły m ateria ł n a ro zm n aża ją i d ają  p o w ó d d o  p o jaw ie- 
p o d śc ió l u ży ty  w y w iera b ard zo u jem - n ia się b ard zo  n iep o żąd an y ch  w ad . 
ny wpływ n a  jak o ść n ab ia łu . T ak  n a- C h cąc ty ch z ły ch w ad u n ik n ąć , 
p rzy k ład w p ew n ej w ielk ie j o b o rze n ależy za tem  zw racać b aczn ą u w ag ę  
m ielto i m asło n ab ra ło sm ak u m y d ła- n ie ty lk o n a jak o ść zad aw an ej p aszy , 
n eg o , a p rzy czy n ą teg o b y ło słan ie k ro w o m , lecz ró w n ież i n a jak o ść m a- 1 
zep su te j sło m y , p o ch o d zące j ze sta - te ria łó w p o d śc ie ło w y ch .

■■■■■MMWgSmaMRlI IIII ■■WWTOriTII limMM—■aMMBESa—EBM

W arząch ew lek arsk a. (C o ch learia  
o ffic in a lis). Jest to ro ślin a d w u letn ia , 
o liśc iach m ięsisty ch .

N asio n a w y siew a się w  sierp n iu  
n a g rzęd ę a n a z im ę p rzy k ryw a  
liśćm i

Z ie le m a o stry sm ak i zap ach , 
p rzy  p o m  i n a  jący g o rczy cę .

D o su szen ia n ie n ad a je się . N a  
św ieżo jes t d o sk o n ały m d o d atk iem  
d o m ieszan in , u ży w an y ch d o sa łat i 
k an ap ek .

N a o b razk u w d zim y ro ln ik ó w  so w ieck ich , k tó rzy sp rzed aw szy o sta tn ią  
ch u d o b ę p rzy b y w ają z d alek ich stro n d o m iast ce lem  k u p n a ch leb a .

Koniczyna jako pasza 

dla kur
Co ważniejsze

M in isters tw o S p raw W ew n ętrz - d ró g i p iln o w an ie , żeb y w o źn ice  
n y ch p rzy stąp iło d o zo rg an izo w an ia p rzestrzeg a li p rzep isó w d ro g o w y ch , 
sp ec ja ln eg o o d d zia łu p o lic ji d ro g o - a w ięc żeb y jeźd z ili p raw ą stro n ą , 

' w  tab -  
u w o zó w  

itp .
C h o d zi g tlló w n ie o to , żeb y  fu rm an k i 
k o n n e n ie u tru dn ia ły  ru ch u  sam o ch o ­
d o w eg o .

Ż e w A m ery ce g d zie co * p ią ty  
C zło w iek m a sam o ch ó d i g d zie ru ch  
sam o ch o d o w y  n a d ro g ach jes t o lb rzy -  

i w m i, p o trzeb n a jest sp ec jaln a p o lic ja  
p y sk u , ty lk o z tą ró żn icą że tu o d ry - d ro g o w a, to zro zu m ia le . A le w P o ł-  

l w aż-  
n aw et b ło n , sk u tk iem  czeg o p o w sta ją ran y n ejszą , żeb y p o lic ja zm o to ry zo w an a

.. ------------------------- j----- —  v .x v ,^x x x x o x x v Ł x , „« e sp ro - k im  sto p n iu u tru d n ia ją jed zen ie . T o i b an d y tó w ,
k lu seczek . Jest to b ard zo p o ży w na a w ad za b ard zo z łe sk u tk i d la k o n i i też tak i k o ń ch u d n ie w  k ró tk im  cza- b ard z ie j zu ch w ale i o d k tó ry ch  
m e d ro g a  p asza i w arto je j p o p ró b o - g o sp o d arza . W iad om o że zam arzn ię te się a g o sp o d arz  n ie  d o m y śla się  n aw et m o żn a się o p ęd z ić !

Aby k u ry  n io sły ja jk a w z im ie , z ia rna się n ie o b ejd z ie . W o d a p o d a-J J ------- “ --- - ------ ~ -c -------- -------------J------ -- j li prv.xxv.jx vxxvr^v. O. iijV z-vuy jczairjiii pianq

p ierw szo rzęd n ą rzeczą jest sto so w n a w ana d o p ic ia m a b y ć zaw sze w y sta- w ej. P o lic jan c i c i b ęd ą „zm o to ry zo - żeb y  w o zy zao p a trzo n e b y ły  
rasa , c iep ło  w  k u rn ik u i o d p o w ied n ie la . g d y ż z im n a szko d z i n ieśn o śc i. . w a-n i 4 4 , tj. zao p atrzen i w  m o to cy k le, lio zk i i la tark i, żeb y k o ła u  
ży w ien ie . C o d o rasy to w ło sk ie k u -  a zad an iem ich b ęd z ie o b jeżd żan ie m iały o d p o w ied n ą szero ko ść
ro p a tw iak i z w czesn eg o w io sen n eg o  
lęg u zaczy n a ją n ieść w  jes ien i i n io ­
są d o b rze  w  z im ie . 

P asza w in na b y ć p o ży w n a i p o b u -  W  m  W ■h i l b i h  £

d za jąm . D o d atek  ■su szo n y ch p o k rzyw  I || | Vlf i Kit I
d zia ła n a ła tw iejsze u tu czen ie się , n a  ■ ■ ■ ■ ■

n iesn o ść zaś w o g ó le z ie lo n a p asza . G o sp o d arz , k tó ry w  z im ie u ży w a g o tn y ch . O tó ż to sam o n astęp u je i 
ł rak ty czn i zaw sze A m ery k an ie k ar- k o n i d o w y jazd u lu b zaro bk u , p o w i-  ‘ p 7  M k \., : x ó żx x l^ ' a „h  ,  „
n iią k u ry w  z im ie m ło d ą k o n iczy n ą n ien p am iętać , ażeb y n ig d y n ie zo sta- w a że lazo ca łe k aw ałk i d elik a tny ch see? W P o lsce b y ło b y rzeczą  
su szo n ą , k tó rą u cie rają  n a p ro ch , m ie- w iał w ęd zid e ł n a d w o rze lu b ' ‘ ‘ ‘ -
sza ją  z o tręb am i i zaro b iw szy  z w o d ą w  sto do le , w  sien iach d o m o w y  
b ib m lek iem  c iasto , zad a ją w  fo rm ie Jestto n a p o zó r d ro b n o stk a , afi
sza  ją  z  o tręb am i i zaro b iw szy  z w o d ą w  sto do le , w  sien iach d o m o w ych itp . tru d n e d o zg o jen ia , a k tó re w  w iel- za ję ła się racze j śc ig an iem  z ło d z iejó w  

k tó rzy g rasu ją co raz  
nie

, - - . . ‘ .ł ------  ------— -------- - się a g o sp o d arz  n ie  d o m y śla się  n aw et m o żn a się o p ęd z ić !
w ac. R o zu m ie się , że b ez d o d atk u że lazo p rzy leg a w ielk ą siłą d o w il- p rzy czyn y i n ie m o że je j u su n ąć . — ■
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M iłość to cygańsk ie dziec ię
D ziw ny rom ans oparty na praw - lo s n ic szczędzi ludziom . O czeku jt

pow ażnym  ośrodku naukow ym  B elg i
życzliw e ustosunkow an ie się do n ie j 
gorącej prośby , w yrw anej z dna ser­
ca . G orąco oddany L uw ik P issens. 

U pływ ały tygodn ie i m iesiące .
P ro feso r nadal w ykładał na w ydzia ­
le hum an istycznym . Ś lęczał nocam i

dunajsk ie j w B udapeszcie .

N a un iw ersy tec ie leody jsk im  w y-  
k ładow cą h isto rii by l przysto jny 36- 
le tn i pro feso r,L udw  ik P isaens. W śród  
licznej grupy studen tów oraz p ilnych  
uczn iów pro feso ra znajdow ała się  
kruczow łosa M aria S hery , w 'yslana ' । j /  
jako stypendystka rządu w ęgiersk ie- ()|)svnv\  
go do l.eodium . D obrze ocen ia jący D fvn ! f 7  
in te ligencję i sub te lną urodę sw ych !iZ |.u .Ł|ie tri 

studen tek pro feso r odraził upodobał. B rak z B „ .(|i)p S z(ll sk ton il 

i m  e e?  slucha - przedsięw zięcia now ego p lanu ,
ezkę M anę S hery P od znanym < > -, uzyskać pozycji naukow ej
b liczem  uczonego kry la się .g łęboka . » ie ro feo rów  w szechn icy b t 
ta jona chęc poslub iem a M arii S hery . z |u l -lsk iej . .„zerw ał w ykłady , 
A le zaw sze chętna do nauk i i praco - d j.ł  O S Z C zędności, sp ien ięży ł cały  s  
w iita M arysia chw ile w olne od senu -|m n\ ło l . l rl/6  
nariów ’ i w ykładów  spędzała w  gro ­
n ie m łodych i w eso łych ko legów z  
różnych państw ’ E uropy . C zas szybko  
up ływ ał i trochę n ie zaradny pro fe ­
so r. rok rocznie w ykładający h isto rię  
po lityczną E uropy , n ie m iał albo n ic  
szukał okazji, by poprosi  u zw ierzyć  
się sw ej słuchaczce z żyw ionych  w o ­
bec n ie j uczuć m iłośc i. 4-le tn ie stu ­
d ia zakończy ły się i M aria z dyp lo ­
m em  w ’ ręku w yjechała do sw ej o j­
czyzny.

N astąp iło to bez jak iegoko lw iek  , dom u M arysi
pożegnan ia , choć M aria , zdan iem  pro - P rzedstaw ił się rodzicom  i w  ~  
fesora pow  inna się by ła dom yśleć ze- ton ie złoży ł im  prośbę o d łoń  
w nętrznych ob jaw ów  sym patii cen io- Z apew ni je j dobrą egzystencję i po-  
nego pro feso ra . S traszn ie to go zm ar- w odzen ie . N ieste ty lo s chcia l inaczej,  
tw iło i dow iedziaw szy się ad resu i i W  oczach M arysi zaperliły  się łzy  i o-  
sk rom nych  w  arunków  ży  cia rodziców  | św  iadczy ła sw ym  b iednym  i ap robu-  

M arii nap isa ł do n ie j serdeczny lis t, jącym  m ałżeństw o rodzicom , że już  
W  liście tym  obszern ie w ynurzy ł sw e dokonała w yboru i n ie w olno je j ła -  
m yśli, poczem  tak sfo rm ułow ał sw ó j m ać przyżeczen ia. N ie posku tkow ały  
sto sunek na tle życia akadem ick iego b łagan ia m atk i ora lz drgający n iespo-  
w  L eod ium . „W iem  że tw orzym y 7 dw ie  । 1 ----- -ł ---------f ----- -
odrębne indyw idualnośc i. P an i zaw ­
sze roześm iana i roz tańczona , w oli w re-  
so le i urozm aicone pożycie m ałżeń ­
sk ie . Z agrzebałem  się w r nauce, lecz  
to n ie w ystarczy . M uszę m ieć coś n ie ­
uchw ytnego , co po trafiłbym tak g  
rąco pokochać , że naw et szczęśc ie nabra ły b ia łego go łęb iego  
przebyw an ia w śród książek i arch i- W  przeciągu k ilku dn i ; 
w ów  porzuciłbym  d la prom iennego  u- ' 1 1 1

śm iechu b lisk ie j m i os  to  ty . P roszę  i sięb io rstw o , za , 
dać m i sw ą rękę , a w espó ł będziem y ko w yjechał do sw ej belg ijsk ie j o j- low ej przerw ie  
dzie lili sw e tro sk i i radośc i, jak ich czvznv .  litycznej. —  L udw ik  P issens.

M arii

m u

naukow ym . Już przek roczy ! czter-  
U jm ujący uśm iech , jak im

i idea ln ie

po

1 m ajątek i z kufram i pełnym i dz 'e l i 
, rękop isów ', w yjechał. P ożegnał się z  
B elg ią i udał się do B udapesztu . B ył 
te iraz n iczym . P ostanow ił w obec tego  
zaim ponow ać ukochanej posiadanym  
m ajątk iem . P rzy u licy W  iedeńsk iej  
o tw orzy ł z posiadanych zasobów  go ­
tów ki p iękny  sk ład tow arów  ko lon ia l ­
nych . S am  ob ją ł k ierow nic tw o  in tere ­
su , oczeku jąc chw ili by w eszła don . 
jako k lien tka , n iezapom niana M ary.  
T o  go  n ie spo tkało . U zbro ił się w  ięc w T 
najw iększy  zasób  odw ag i i poszed ł do  

i z ofic ja lną w izy tą , 
łębok im  

có rk i,

ko jny g los pro feso ra. M arysia by  ła  
uparta i n iez łom nie trw ała  w  postano ­
w ien iu poślub iła innego człow ieka .  
P ostanow ien ie  M arysi tak  zdecydow a ­
n ie i n iezm ienn ie podziała ło  na uczo ­
nego jak  p io run  z jasnego n ieba . O d-

N a zd jęc iu naszym  w idzim y budynek fab ryk i pończoch F -m y Z akrzew sk i  
w Ł odzi, zru jnow any przez w rybuch ko tła . N a sku tek w ybuchu 10 osób  

zostało ciężko poparzonych .

Cygara
O skar M uller, tw órca „M uzeum  

N iem ieck iego ’ w M onach ium  n ie by ł 
palaczem  ty ton iu . Jednak o ile k toś  
prosił go  o przy jęc ie  pap ierosa  czy  cy ­
gara przez grzeczność , n igdy n ie od ­
m aw iał, co przyszło już u n iego w  
zw yczaj. Z aw sze jednak  pociągnął się  
k ilka razy , odk ładając pap ieros do  
pop ie ln iczk i, gdzie spala ł się do koń ­
ca . —

P odróżu jąc po A m eryce , by l pe ­
w nego razu gościem  u E disona na o-  
b iedzie. podczas k tó rego został poczę ­
stow any przez E disona cygarem . —  
S w  o im  zw yczajem , pociągnąw szy k il-  

I ka razy , od łoży ł go  do  pop ie ln iczk i. — ■ 
E dilson jednak zauw aży ł szybk i ruch  
M ullera , w pychającego  cygaro  do  po ­
p ie ln iczk i. P atrząc na tle jące się je ­
szcze cygaro . E dison pow iedział do  
M ullera : „R ozum iem  dobrze , kochany

N ie złam ał się jednak  pod  ciężarem  
ftvch  nerw ow ych  i szarp iących  prze jść.  
W rócił na drogę zaw sze m u  w iernych

’o- b iło  się to  na ko lo rze w łosów , k tó re i b lisk ich badań naukow ych . W  po-

Edisona
przy jac ielu , że to  cygaro  n ie  sm aku je . 
Jest m i bardzo przyk ro  lecz cóż m ogę  
uczyn ić . T ęgo gatunku cygar m am  
k ilka ty sięcy w  p iw n icy . P rzed  k ilku  
la ty w firm ie pap ierosów  zak ładałem  
in sta la ic ję elek tryczną. F irm a zban ­
kru tow ała, w obec czego należność o- 
trzym ałem  w  cygarach . W iem  dobrze,  
że cygara te  są zle , co  w ięcej —  w strę  
tne , n ie do  palen ia . L ecz  m uszę  pow ie ­
dzieć praw dę —  ta in stalac ja , k tó rą  
w ów czas założy łem firm ie , n ie by ła  
lepszą 46 .

Czym leczy£się 

odmrożenie?
O dm rożen ie lekk ie (p ierw szego  

stopn ia .) k tó re ob jaw ia się zasin ie ­
n iem , sw ędzen iem , p ieczen iem  —  na ­
leży ch ron ić stanow czo przed zim ­
nem , nacierając na dzień w aseliną-  
W ieczo rem  należy sto sow ać kąp ie l 
w  ciep łe j w odzie , do  w ody  m ożna  do ­
dać korę dębow ą. P o kąp ie li odm ro ­
żone m iejsca natrzeć czystym  alko ­
ho lem . C o k ilka dn i m ożna posm aro ­
w ać rów n ież lekko rozc ieńczoną w o ­
dę z jodyną . G dy natom iast z odm ro- 

dzen ia . trzeba już op iek i lekarsk ie j.

,j odcien ia , czątkach styczn ia w gab lo tce un i-
r______ _________ zlikw idow ał w ersy tedk iej w  L oedum  po jaw iło się

- 1 iakdobrze 1 zapow iadające się przed- Inastępujące og łośzcm ie: „Z dn iem

tpakow ał  w alizk i i szyb - dzisie jszym  pod ję te zosta ły  po chw  i- .....  .
j o j- low ej przerw ie w ykłady h isto rii po- żen ią pow staną pęcherze lub ow rzo -

w agę  na ch łopca  jak  w rzeszczał na ca ­

łe gard ło :
—  „D zienn ik P oranny  ” !

m atk i is trao ił św iadom ość , co się z  
n im  dzie je.

W  tych dw óch w yrazach ch łopca
..m am o", „m ateczko" m ieścił się cały w any K urier ( od iz ienny !, 

ogrom  bó lu  i rozpaczy , m iłośc i i przy - P o lska"!, „S iedem G roszy  
w iązan ia  do  m atk i, ale  B rzeska już  n ie prrreees !

sły sza ła tego w ołania . E rag iczna . _ _
śm ierć w dow y ’ przerw ała pasm o do 1- nów  podesz ło do n iego kupu jąc gaze-

Konrad Meller.

M A Ł Y G A Z E C IA R Z
(C iąg dalszy )

O d te j pory  m inęły  cztery la ta . —  
P ew nego dn ia, k iedy H enryk w racał  
ze szkoły , zauw aży ł, że przed bram ą  
dom u, w ’ k tó rym  m ieszkał z m atką , 
grom adziły się tłum y osób . Z acieka ­
w iony przysp ieszył kroku , chcąc się  

dow  iedzieć przy  czyny  tego  zb iegcw is  ■ m ieszkan iu ,  
ka. N ie doszed ł jeszcze do m iejsca . 
tego , gdy z pośród grupy osób sto ją | 

cej na uboczu , w ysunął się  
sąsiad B rzesk ie j, a i 
ch łopca , rzek ł ze sm utk iem  w

—  H eniu , bądź odw ażny  m ... —  
p tem  g łos zam arł m u na ustach i 
m ógł m ów ić dalej.

—  Jezus! M aria! C o się sta ło?  
krzyknął H enio , ciągnąc sto larza  

rękę.

—  M adka tw o ja ... podczas m ycia  i
ok ien u sw ego cM ebodaw cy . sH -|^łodu .fcó 'łrk^w any  dobrze i cho- ko leg i/U órv"p« -zn) się już oddalać , i 

w ypow iedzia ł jednym tchem  
Jarz , n ie m ając odw  ag i dokończyć za-j 
(żętego zdan ia , lecz by ło to całk iem  
zby teczne gdyż ch łopiec b ieg i juz  
do dom u zalany łzam i. I łum  na jego  
w idok roz tąp ił się w m ilczen iu . W  
kory tarzu i izdebce by ło pełno ludzi 
Z aledw ie przestąp ił próg ubog iego  
m ieszkan ia , oczclm jego ukazał się  
przeraża jący i okropny w idok . N a  
łożu u jrza ł leżącą bez życia m atkę,  
tw arz m iała sk rw aw ioną i siną .

P rzeraź liw y krzyk dsziecka roz ­
darł nag le pow ietrze , a w szyscy o-  
becn i poczęli sz lochać .

—  M am o! M ateczko! — dal się  
sły szeć przy tłum iony g łos H enryka, i 
k tó ry ’ padając zem dlony na zw łok i szkoły g łodny  i zziębn ię ty zw rócił u

,llu sto -  

G azeta  
„E ks-

N astępn ie w  idz ia ł jak  dw óch pa-

H enryk na w spom nien ie o groź ­
bach op iekuna , o g łodzie i podartych  
bu tach , n ie dał za w ygraną, pob ieg ł 
za gazeciarzem chw ytając go , za  

ram ię .
—  Z litu j się nadem ną, pow iedz m i 

to . o co cię proszę . —
—  H m ,... zaczy  nasz m i się podobać ,  

jak i odw ażny  z cieb ie urw dsz . —
— W idzisz , jestem siero tą , n ie  

m am  już rodziców ’ , an i rodzeństw a, 
jestem  na łasce obcych ludzi, chcę  tro  
chę zap racow ać, aby  m nie n ie  dręczy ­

li. —
G azeciarz tym  razem  jakoś uw aż ­

n ie j słuchał, a w  śm iejących się o-  
czach w idać by ło  cień sm utku . Z ro ­
b iło m u się żal ch łopca i m ilszym  już  
g łosem od  po  w  i  edzi  a  I :

—  N o. jeże li jest tak , jak  m ów isz, 
to ci pom o> gę. B ądź w  ieczo rem  o sió ­
dm ej na tym  rogu  pod fila ram i, to po ­
m ów im y ’ . —  T o rzekłszy  uścisnął d łoń  

siero ty i obaj rozsta li się w

tąd szczęśliw ych i jakże rozkosznych ty . N agle b ły  snęła m u  m yśl; —  a gdy-  
spędzonych  w  m alenk iem . j by tak sp róbow  ać sp rzedaw  ać te p is ­

m a, przecież zarob iłby coś, a tym sa-  
m ym op iekun n ie 'znęca łby się nad  
n im  tak  okrutn ie . —  B łysk  radośc i po ­
jaw ił się w oczach i na b ladej w y ­
chudzonej tw arzyczce ch łopca , lecz  
re chw ilę zgasł. A le w jak i sposób  
zdobyć te gazety? —  pom yśla ł. S pra ­
w a  n ie  by ła  d lań tak  ła tw a, jak  m u  się  
zrazu zdaw ało . — I rzeba będzie za ­
py tać o  to  gazeciarza  —  m yśla l w  dal­
szym  ciągu , lecz jakoś odw ag i n ie  

ży - z natu ry n ieśm ia ły i bo jaź liw y , zasta ­
n ie naw iał się jeszcze chw ilę, w ’ końcu po  
an i stanow ił zb liżyć się do przysz łego

n ieraz dn i 
ubog iem , lecz przy tu lnym i czystym

ROZDZIAŁ 8

H enryk po śm ierc i m atki n ie zda- 
sto larz , । w ał sob ie sp raw y z tego co zasz ło ,  

podchodząc do n ie w iedzia ł, że życie siero ty , to jed -  
lo sie :; no pasm o) cierp ień i udręk i. P o pog ­

ra- rzeb ie B rzesk ie j, ch łopca przygarnę-  
n ie l> do  sieb ie jacyś lito śc iw i ludzie , k tó -

rzy zaledw ie by li w  stan ie w yżyw ić  
czw oro sw ych dziec i. I ~  .

O dtąd d la ch łopca rozpoczęło się m iał przystąp ić do n iego . H enry  k  by ł  

now e, całk iem  n ieznane i sm utne ży - z natu ry  n ieśm ia ły i bo jaź liw y , zasta-  
eie. Z początku u obcych ludzi 

- c ■ by ło m u źle , n ie odczuw ał g łodu ,  
spad -1  i .

*■" jdz ił nadal do szko ły . Z chw ilą jednak w  rzeszcząc ’w ciągu dalszym
-S ° ' j k iedy op iekun jego zosta ł pozbaw io ­

ny pracy ’ , zaczęto H enry  ka b ić , w y ­
m yślać od darm ozjadów , w łóczęgów ', 
w ielk ich panów ' i żądano by poszed ł 
do jak ie jko lw iek pracy , aby ’ przy ­
n iósł p ien iądze na w yżyw  len ie sieb ie.  
D ziecko drżące , przerażone i g łodne  
zazw yczaj cichu teńko w ysuw ało się  
z dom u i całem i godzinam i w ystaw a ­
ło na u licach g łow iąc się nad ty rn , w  
jak i sposób przyn ieść sw ym op ieku ­
nom  parę groszy . M yśl ta m ie opu ­
szczała go od tąd , -pop rośtu w żera ła  
się w  m ózg , sta ła się gorączką, k tó ra t? 
traw iła słaby i n ie rozw in ię ty orga-i .
n izm . N iem a  g łup ich ! —  to rzek łszy w y.k rę- ok iem ch łopca pozosta ł krw aw o siny

P ew nego  razu  H enryk idąc ram o  do cii się na p ięc ie i gw izdnął prze- ślad .
- - - - ......  j.Jc jog le  (D alszy ciąg nastąp i).

za

najlep -

u  rado -  
puścił 

się co -

—  .,E ksp rrreees“ ! ..D zienn ik  

rannv“ !....

Ilen ryk . rozp rom ien iony i 
dany do najw yższego  stopn ia  
się pędem  do szko ły . S późn ił  
praw da o całe pó łgodziny za co  o trzy ­
m ał burę od nauczycie la , zdziw ione ­
go  jego nag lą n iepuk tualnoścą , lecz  
to w iszystk? i by ło  n iczem  w  porów na ­
n iu z jego radośc ią i nadzie ją zarob ­

kow an ia .
N ie m ógł już doczekać w ieczo ra , 

do siódm ej godziny 7 n ie w iedzia ł, co

do sp rzedaw cy gazet m ów iąc:

—  S łuchaj m am  w iielką prośbę do  

cieb ie . —
—  T y  do m nie? —  zapy tał zdzi-

w inny gazeciarz z m ina łobuzerską p(> czać  w yszed ł w ięc z dom u

! śm ie jącym i się oczym a. > w cześn ie j i do  szóste j krąży ł zn iec ier
—  C zego  chcesz . —  p liw iony pod fila ram i. U przedn io

—  C hcia łbym  rów n ież sp rzedaw ać jednak op iekun jego w ylał sw ą całą

> azety , skąd je dcistajesz? —  złość w  postac i bo lesnych sz tu rchań -

—  K onkurencję  chcesz m i rob ić  co? ców  na n iego , a naw 7et pod lew ym

p ięc ie i gw izdnął prze- ślad .
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W I E Ś  O S A D N I C Z A  —  P R Z Y D W ó R Z  —  M I E S Z K A Ń C Y  P R O S Z Ą  O  P O -  
B U D O W A N I E  D R O G I  Ł Ą C Z Ą C E J  P R Z Y D W Ó R Z  Z  S O S N Ó W K Ą  I  S Z O ­

S Ą  C H E Ł M I Ń S K Ą  —  D E L E G A C J A  U  P . S T A R O S T Y  —  Ś L A D Y  K O ­

Ś C I O Ł A  W  T R Z C I A N I E  —  M O R D E R S T W O  W  K O Ś C I E L E .

Po wielu per  y  pet mcii wreszcie do­
stałem się do wsi (gromady w języku, 
ustawowym) P r z y d w ó r z . Dostałem  
się drogą prowadzącą od szosy cheł­
mińskiej, drogą, którą można bez 
przesady nazwać grzęsawiskiem, a z 
którego na szczęście cało wyszedłem.

O samym Przydworzu pisał nie 
będę, albowiem kiedyś w' moich pod­
różach szczegółowo o tym wspomina­
łem. Powiem tylko, że mieszkańcy  
Przydworza mają „ciężki orzech“ do 
zgryzienia. Jednym z takich „orze­
chów" jest opłacanie renty i to dość 
wysokiej jak na dbecne warunki ży­
ciowe osadników, dalej spłaty róż­
nych prywatnych pożyczek itp.

Do całej litanii dochodzi jeszcze 
jedna nadzwyczaj ważna bolączka, 
mianowicie stan dróg prowadzących 
do Przydworza.

Tak jedna droga prowadząca z 
Sosnówki, jak i druga, od szosy cheł­
mińskiej, są poprostu nie drogami 
ale wzorami przedpotopowych albo  
po potopowych dróg.

Ludność całej gromady Przydwórz 
zebrana na posiedzeniach Kółka Rol­
niczego i posiedzeniu gromadzkim  
żywo omawiała sprawę tych dróg Jed­
nomyślnie wysłać delegację do p. 
przewodniczącego W ydziału Powiato­
wego z postulatem.

W  tych dniach przybyła do p. sta­
rosty K a l k s t e i n a  delegacja w skła­
dzie pp. Sołtysa K a l k o w s k i e g o ,  G a z d y -  
T u c h a l s k i e g o , P o l u s a  i  J u r k o w s k i e g o ,  
przedstiawilając konieczność pobudo­
wania szosy.

W uzasadnieniu postulatu delega­
cja wiskazała m. inn:

Droga prowadząca od R y ń s k a  
przez P r z y d w ó r z  do C z a p e l , uważa­
na jest jako droga publiczna, k t ó r ą  
t o  d r o g ę  d z i e n n i e  w porze jesiennej 
i wiosennej przechodzi przeszilio 130 
f u r m a n e k  przez co droga ta wspólna  
zostanie doszczętnie zjeżdżona i w  
czasie okresu wiosennego i jesiennego  
w  ogóle jest nie do przebrnięcia. Dro­
ga ta ogólnie położona bardzo nisko  
przeważnie na gruntach gliniastych, 
staje się w porze wiosennej i jesien­
nej zupełnie nie użyteczną i rolnicy  
znajdujący się w Przydworzu i oko­
licy zmuszeni są p o ś w i ę c i ć  d u ż o s i ł  
p o c i ą g o w y c h  d o  p r z e d o s t a n i a  s i ę  na 
szosę.

Osadnicy z Przydworza i okolicy z 
uwagi na to, że nie mają na miejscu 
a n i  m ł y n a  a n i  m l e c z a r n i ,  a n i  t e ż  s k l e ­

p u  k o l o n i a l n e g o  zmuszeni są codzien­
nie po takiej to drodze udawać się do 
ośrodków uprzemysłowionych, ażeby  
zaopatrzyć się w  n i e z b ę d n e  p o t r z e b n e  
a r t y k u ł u  c o d z i e n n e j  p o t r z e b y .

Również z uwagi na p r z y d z i a ł  k o n ­

t y n g e n t ó w  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  udo­
godnienie nam przejazdu bitą drogą 
do stacji kolejowej jest koniecznie 
potrzebne, gdyż w przeciwnym razie 
nie mamy absolutnie możności wy­
wieść przydzielonych  nam  kontyngen ­
t ó w  d o  s t a c j i k o l e j o w e j P ł u ż n i c a  i  
prze co narażeni będziemy n a  p o w a ż ­

n e  s t r a t y  m a t e r i a l n e , oraz będziemy  
skazani ria prowadzenie gospodarstw  
naszych ekstenzywnie, i  n i e  b ę d z i e m y  
w  s t a n i e  o p ł a c a ć  c i ę ż a r ó w ,  c i ą ż ą c y c h  
n a  n a s z y c h  o s a d a c h .

Na dowód słuszności naszych  
twierdzeń przedłożyć możemy wyciąg  
z.ewidencji koni, które na s k u t e k  prze  
c i ą ż o n e j  p r a c y  z  u w a g i n a  t r u d n o ś ć  
d o j a z d u ,  p a d ł y  i  k t ó r e  t o  d o c h o d z ą  
r o k  r o c z n i e  d o  1 3  k o n i .

Utrudnione jest dojście dzie­
ci do szkoły, co poświadczyć może kie

rownictwo szkoły tutejszej i zazna­
czamy, że w c z a s i e  w i o s e n n y m  i j e ­

s i e n n y m  z  u w a g i  n a  z l y  s t a n  d r ó g , u -  
c z ę s z c z a j ą  t y l k o  d o  s z k ó ł o k o ł o  3 0  
d z i e c i  s z k o l n y c h .

Zaznaczamy również, że nie tylko 
dla wygody naszej połączenie szosy 
toruńskiej z chełmińską jest potrzebne  
ale również dla ogólnej komunikacji, 
która skraca d o j a z d  z  G r u d z i ą d z a  d o  
T o r u n i a  i  z  T o r u n i a  d o  G r u d z i ą d z a  o  
p r z e s z ł o  2 0  k m .  i  b a r d z o  c z ę s t o  p r z e d e  
w s z y s t k i m  latem w czasie możliwej 
drogi s a m o c h o d y  t a k  c i ę ż a r o w e  j a k  i  
o s o b o w e  u ż y w a j ą  p r z e z  p r z e j a z d  z  
R y ń s k a  p r z e z  P r z y d w ó r z  d o s z o s y  
c h e ł m i ń s k i e j  i  o d w r o t n i e .

Dla umożliwienia realizacji pro­
jektu budowy szos porponu  je się ze 
strony mieszkańców Przydworza po­
moc finansowa w kwocie 6.000 zł oraz 
częściowo materiał w formie kamieni 
lub żwiru.

Tyle mówi wysunięty postulat 
przez mieszkańców Przydworza. Po­
stulat ten moim zdaniem słuszny za­
pewne znajdzie poparcie u kompeten­
tnych władz, tym bardziej, że miesz­
kańcy tej wsi osadniczej dają dość 
pokaźną na ich stan materialny sumę 
oraz pomoc przy budowie drogi.

Sprawa jest pilna i miejmy wszys­
cy nadzeiję, zostanie załatwiona po­
myślnie.

W Przydworzu mówiąc o organi­
zacjach, istnieją trzy: Kółko Rolnicze, 
placówka Związku Powstańców i W o­
jaków O. K. VIII oraz oddział Związ­
ku Strzeleckiego. W szystkie te orga­
nizacje pracują intensywnie i co na­
leży podkreślić, harmonijnie.

Jest tu również szkoła powszech­
na, kierownikiem której jest p. Koźli- 
kowski. Przez dłuższy czas brak było  
drugiej siły nauczycielskiej. Dopie­
ro przed 3 tygodniami przybył drugi 
nauczyciel z Torunia. Dzieci więc na 
nauce nic nie stracą.

Jedną cechą charakterystyczną  
Przydworza jest, że gromada należy  
do parafii R y ń s k  a pocztę terytorialną  
ma w P ł u ż n i c y .

Jest to oczywiście niedogodne, 
albowiem kto szedł w niedzielę do  
kościoła, mógł był sobie korespon­
dencję w  Ryńsku odebrać bo dawniej 
Przydwórz należał do poczty Ryńsk.

Ostatnio zaszło tu kilka kradzie­
ży. Złodzieje, bez serca, nie szczędzą 
nawet biednych osadników, kradnąc 
drób, świnie, a nawet narzędzia. Nie­
jeden z poszkodowanych wogóle na 
posterunku Policji nie zgłasza o kra­
dzieży, bo posterunek Policji dość da- 
Iko, gdyż w Płużnicy oraz z powodu  
zlltego stanu drogi.

Skończywszy objazd błotniste­
go Przydworza, jechałem  z powrotem  
drogą przez T r z c i a n o , m y ś l ą c , ż e  t u  
d r o g a  l e p s z a .

Ale gdzie tam! Pod psem!
M ówiąc o T r z c i a n i e  wspomnę o 

czym  nie każdy wie, że w tej to miej­
scowości istniiafli k o ś c i ó ł p a r a f i a l n y ,  
prawdopodobnie w XIV wieku. —  Za­
piski podają że p o d c z a s  w y p r a w y  w o ­

j e n n e j  d o  z i e m  i c h e ł m i ń s k i e j ;  ( w  r .  
1 4 1 4 )  zabrano wszystkie księgi z ple­
banii a p l e b a n a  w  k o ś c i e l e  z a b i t o .

W  zapiskach poraź ostatni wzmian­
ka o kościele w Trzcianie jest w r. 
1445. Kościół zbudowany został praw- 
dobodobnie podczas wojny 13-iletniej.

Pytając się niektórych mieszkań­
ców Trzciana, czyżby nie mogli mi 
wskazać gdzie przypuszczalnie mógł 
się kościół znajdować, nikt mi nic kon  
kretnego nie odpowiedział. (x)

Z kolei zabrał głos b. poseł p. Rząsa, któ­
ry przemówił do zebranych, wzywając, by  
wszyscy bez wyjątku i stanu okazali jak naj­
większy hart i scementowanie w obronie na­
szej Ojczyzny; winniśmy stać się odpornymi 
na wszystkie zakusy, które na nas czyhają. 
Członkowie placówki winni stawać gremialnie 
na zebrania i uroczyste obchody narodowe, 
okazując tym  przywiązanie swe do Ojczyzny.

Po omówieniu szeregu spraw organiza­
cyjnych oraz ustaleniu terminu obchodu uro­
czystości 10-lecia założenia placówki na dzień 
3 maja br., zakończono zebranie hasłem „W ol- 
ność‘‘ oraz odśpiewaniem Hymnu Narodowego. 

PLACÓW KA OSIECZEK.
W świetlicy szkoły powsz. w Osieczku 

odbyło się dnia 14 lutego br. walne zebranie 
placówki przy szczelnie wypełnionej sali. —  
Zebranie zagaił prezes p. Piotrowski, witając 
przybyłych członków Zarządu Oddz. Pow., p. 
wójta Zuekermanna i innych gości oraz człon­
ków, po czym podał do wiadomości porządek  
obrak, który przyjęto bez zmian.

Na marszałka zebrania wybrano jedno­
głośnie prezesa pow. p. B. Szczukę, który ży­
czy członkom placówki pomyślności i roz­
woju. W dalszym ciągu wspomniał o nagłym  
zgonie b. prezesa Zarządu Głównego, wice­
wojewody białostockiego śp. Alfreda Zgrzeb­
nioka, podnosząc jego 'bohaterskie czyny jako  
b. dowódca Powstania śląskiego oraz poświę­
cenie się jego dla Związku Powstańców i W o­
jaków  O. K. VIII. Pamięć jego uczczono przez, 
powstanie i milczenie. W dalszym ciągu swe­
go przemówienia p. Prezes Powiatowy wspo­
mniał iż do rozbiorów naszej Ojczyzny do­
prowadziły wady naszych ojców, których po­
kolenie obecne musi unikać, by byt państwo­
wy silniej ugruntować. M arszałek Śmigły- 
Rydz wezwał nas do formowania potężnej 
armii rezerwowej, do której należeć winni 
wszyscy obywatele, mający ducha narodo­
wego, skupiając się w szeregach Związku 
Powstańców i W ojaków. P. Prezes stwierdza 
z zadowoleniem, że na zebranie stawili się 
druhowie tak licznie, aby stać pod jednym  
sztandarem gotowości obrony naszej wolno­
ść oraz Kościoła i nie dopuszcza do tego, co 
się dzieje w Hiszpanii, gdzie morduje się 
duchownych, niszczy kościoły oraz wiekowe 
zabytki kulturalne. Nasłanych agitatorów  
bolszewickich w nasze strony winniśmy przy­
jąć należycie dać im odprawę, na jaką za­
służyli. Hasłem naszym jest wolność w o- 
bromie tejże musimy stać mocno i silnie. Dla 
zadokumentowania tego wzniesiono trzykrot­
ny okrzyk ,na cześć Rzeczypospolitej, Jej Pre­
zydenta Prof. Ignacego M ościckiego, naszej 
Armii i jej W odza M arszałka Śmigłego-Ry­
dza. Następnie odśpiewano Hymn Narodowy.

Po sprawozdaniu ustępującego zarządu, 
na wniosek komisji rewizyjnej, udzielono za­
rządowi absolutorium i wybrano nowy za­
rząd w następującym składzie: pp. prezes —  
Angowski Franc., zast. prezesa — Jaranowski 
W ładysław, sekretarz — Szymański Franc., 
z-pca sekr. — Angowski Antoni, skarbnik —  
Gerke Antoni, ref. ośw. — Piotrowski W ik­
tor, komendant — Rozwadowski Kazimierz.

Prezes Oddz. Pow. wprowadził nowo wy­
brany zarząd w urzędowanie, życząc mu o- 
wocnej pracy. Prezes placówki podziękował 
w gorących słowach p. B. Szczuce za prowa­
dzenie zebrania oraz za przybycie i zakoń­
czył zebranie hasłem „W olność".

PLACÓW KA W ĘGORZYN
W dniu 6 lutego iw lokalu p. Grzeszew- 

skiego w W ęgorzynie odbyło się miesięczno 
zebranie placówki. Zebranie zagaił prezes p. 
Sturomski i podał do wiadomości porządek  
obrad. Sekretarz p. Kwiatkowski odczyta! 
protokół z poprzedniego zebrania, który przy­
jęto bez zmian. Następnie ref. ośw. p. Kwiat­
kowski wygłosił referat p. t. „Pan Prezydent 
Ign. M ościcki jako wzór pracy i wódz Naro­
du" i wzniósł okrzyk na Jego cześć, który ze­
brani trzykrotnie z entuzjazmem powtórzyli. 
Następnie odśpiewano Hymn Narodowy. Pod­
czas zebrania przybył ks. radca Pellowski, 
którego prezes serdecznie przywitał. W wol­
nych głosach poruszono szereg spraw orga­
nizacyjnych. Zebranie zakończono hasłem  
„W olność" i odśpiewaniem „Roty".

Kądk Oficera Rex.

— W sobotę, dnia 20 lutego o godz. 17 
odbędzie się w Starostwie w sali Rady Pow. 
walne zgromadzenie Zw. Oficerów Rez. R. P. 
Koło W ąbrzeźno z nast. porządkiem obrad: 
1) Zagajenie, 2) Komunikaty, 3) Odczytanie 
protokółów z ostatn. zebranie zwyczajnego i 
walnego zgromadzenia, 4) W ybór marszałka 
W alu. Zgromadzenia, 5) Sprawozdanie człon­
ków Zarządu. 6) Sprawozdanie i wnioski Ko­
misji Rewizyjnej, 7) W ybór: a) nowego za­
rządu, b) komisji rewizyjnej, c) delegata na 
Zjazd Okręgowy. 8) Zatwierdzenie programu  
i budżetu na rok przyszły, 9) Powzięcie u- 
chwał nad wnioskami, doręczonymi Zarżą ło­
wi Koła na piśmie przynajmniej na dwa dni 
przed terminem W alnego Zgromadzenia. —  
W razie niestawienia się statutem wymaga­
nej liczby członków, odbędzie się w pół go- 
dziny po wyznaczonym powyżej terminie 
drugie W alne Zgromadzenie Kola, które bę­
dzie prawomocne bez względu na ilość obec­
nych członków ’ .

Za Zarząd:
(— ) P. Berndt, sekr. (--) K. Balcerski, prezes

Kącik Poujct, f WKo/i

PLACÓW KA JARANTOW ICE.
W  dniu 14 lutego br. u świetlicy szkolnej 

w jarantowicach odbyło się walne zebranie 
placówki Jarantowice przy licznym udziale 
członków. Zebranie zagaił hasłem ..W olność" 
wiceprezes Kwiatkowski, po czym powitał 
przybyły Zarząd Oddz. Pow. w osobach pre­
zesa p. Szczukę Bolesława, sekretarza p. Sza­
lińskiego i referenta ośw. p. Lewandowskiego. 
Przewodniczącym walnego zebrania wybra­
no jednogłośnie prezesa pow. p. B. Szczukę, 
który w imieniu Zarządu Głównego i Zarzą­
du Oddz. Pow. złożył życzenia członkom pla­
cówki. Następnie w swoim przemówieniu 
podkreśli! znaczenie naszej armii rezerwo­
wej. do której i nasza organizacja należy, 
wezwał członków do intensywnej współpra­
cy, by wytrwale stali pod naszym sztanda­
rem, na którym widnieje napis „Bóg i Oj­
czyzna", za który przelali krew nasi ojcowie. 
M ówca wspomniał o walkach w Hiszpanii i o 
ogólnym wyścigu zbrojeń narodów oraz o 
tym. że i naszym obowiązkiem jest dążyć 
do tego, by nasza armia rezerwowa była jak 
najliczniejszą. Dla zadokumentowania na­
szego przywiązania do Ojczyzny wezwał ze­
branych do ■wzniesienia okrzyku na cześć 
naszej Rzplitej, Jej Prezydenta prof. Ignace­
go M ościckiego, armii i jej W odza M arszalka 
Śmigłego-Rydza. Zebrani powtórzyli okrzyk  
z entuzjazmem.

Następnie składali spraw'ozdania z. dzia­
łalności za rok 19% sekretarz, skarbnik i ko­
mendant oraz referent wych. obyw., który  
przedstawił swą pracę i dążenia do poprawy  
stosunków w placówce. W szelkie przeszkody 
zostały usunięte i praca idzie normalnie. Na 
wniosek przewodniczącego komisji rewizyj­
nej udzielono ustępującemu zarządowi abso­
lutorium, po czym przystąpiono do wyboru  
nowego zarządu, do którego wybrano: na 
prezesa p. Kwiatkowskiego Stanisława, zast. 
prezesa — p. Paczkowskiego Jana, sekretarza  
— p. M enkal Bolesława, skarbnika — p. Zwo­
lińskiego W ładysława, komendanta — p. Kieł- 
bowicza Szczepana, ref. oświat. — p. Sampa 
M ikołaja. Po wprowadzeniu nowego zarządu 
w urzędowanie zakończono zebranie odśpie­
waniem Hymnu Narodowego.

PLACÓW KA ŁOPATKI.
Również dnia 14 lutego br. odbyło się 

w* świetlicy w Łopatkach walne zebranie pla­
cówki. — Zebranie zagaił hasłem „W olność" 
prezes placówki p. Szura wdtając przybyłych  
członków Zarządu Oddziału Powiatowego i 
podał porządek obrad walnego zebrania.

M arszałkiem zebrania wwbrano prezesa 
Oddziału Powiatowego p. Szczukę B., który  
na wstępie podał zebranym członkom do wia­
domości o zgonie naszego byłego prezesa Za­
rządu Głównego śp. Alfreda Zgrzebnioka, 
którego pamięć uczczono przez powstanie 
i milczenie. Następnie wspomniał o walkach, 
jakie stoczono w czasie powstań narodowych, 
oraz w czasie ostatnich walk o niepodległość, 
w których niejeden z obecnych członków  
osobisty brał udział. W iniśmy więc organi­
zować się w potężną armię rezerwową, aby  
być przygotowani do odparcia wszelkich za­
kusów nieprzyjacielskich, czyhających na na­
szą wolność.

Na zakończenie swego przemówienia ze­
brani wznieśli okrzyk na cześć Rzeczypospo­
litej. Jej Prezydenta, W odza M arszalka Śmi­
głego-Rydza.

Po złożeniu sprawozdań rocznych przez 
członków zarządu zebrani udzielili im jedno- 

j głośnie absolutorium.
Do nowego zarządu wybrano: prezesem  

p. Szurę, wiceprezesem p. M aćkowiaka Józe­
fa, sekretarzem p. Tomaszewskiego Józefa, 
zast. p. Radgoszcza Jana, skarbnikiem p. ślu­
sarczyka Józefa, komendantem p. W ęglew- 
skiego Franc., ref. oświat. — p. Zubę M ichała. 
Nowowybranego prezesa wprowadził w urząd  
prezes Oddz. Pow.. życząc całemu zarządowi 
owocnej pracy. Na zakończenie odśpiewano 
Hymn Narodowy.

PLACÓW KA KSIĄŻKI
W  dniu 14 lutego br. odbyło się w lokalu  

p. Deutschmanna plenarne zebranie placów ­
ki. na które przybyli członkowie Zarządu  
Oddz. Pow. w osobach prezesa p. Szczaiki B., 
sekretarza p. Szalińskiego i ref. oświatowego  
p. Lewandowskiego. Zebranie zagaił hasłem  
„W olność" prezes p. M yka, witając przyby­
łych członków Zarządu Pow. oraz b. posła 
p. Rząsę. Następnie podał porządek obrad, 
który przyjęto bez zmian, po czym oddał głos 
prezesowi Oddz. Pow. p. Szczuce. Na wstępie 
zawiadamia prezes powiatowy o zgonie byłe­
go prezesa Zarządu Głównego śp. Alfreda 
Zgrzebnioka, podając jego życiorys i pracę w  
w powstaniu śląskim i w różnych organiza­
cjach. Zebrani przez powstanie i milczenie 
uczcili pamięć Zmarłego. W spominając w  
dalszym ciągu czyny tak przedwcześnie zmar­
łego, wskazuje nam jako wzór gorliwego bo­
jownika o wolność. W związku z walkami 
bratobójczymi, jakie toczą się w Hiszpanii o- 
raz zbrojeniem ogólnym narodów, winniśmy  
się łączyć wszyscy w jedną potężną armię 
rezerwową w myśl odezwy naszego W odza —  
M arszalka Śmigłego-Rydza. Na zakończenie 
przemówienia wzniesiono gromki okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta Prof. 
Ignacego M ościckiego, Armii i jej W odza —  
M arszalka Śmigłego-Rydza.

W obec przystąpienia większej ilości no­
wych członków prezes M yk odczytuje wyjąt­
ki ze statutu, omawiające prawa i obowiązki 

1 członków.
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Z pocztowego Przysposobienia 

Wojskowego

zabierając glos w w olnych  
podkreślił specjalnie pracę p
W iśniewskiego, sekretarza p. Kędzior  
skiego i skarbnika p. Kallasa. R ów no ­

kręgow y P. P. \\ . p. Nowosielski z

Adam W iśniewski pow itał dele

obrad do w iadom ości.

brano p. Onasza, nacz. U . P. K ow ale-

so  rów  pp. Najdera z K ow alew a i Fiał­
kowskiego z W ąbrzeźna.

Po ukonstytuow aniu się prezydium  
zebrania, protokół z ostatniego w alne ­
go zebrania odczytał w zastępstw ie  
sekretarza p. Stankiew icz.

W dalszym ciągu obrad członko­
w ie zarządu złożyli spraw ozdania z 
rocznej działalności.

Prezes p. W iśniew ski, składając  
spraw ozdanie, podniósł zasługi refe ­
renta sekcji technicznej p. A . Ziółkow  
skiego, oraz kierow nika sekcji strze ­
leckiej p. Śliżewskiego, jakie ponieśli 
w pracy dla oddziału. K ończąc sw oje  
spraw ozda  nie p. prezes W iśniew ski 
podziękow ał w szystkim  za m ilą w spół 
pracę i prosił, ażeby nadal tak harm o ­
nijnie pracow ano dla dobra oddziału.

W  zastępstw ie sekretarza spraw oz ­
danie odczytał p. Stankiewicz, poda ­
jąc. iż korespondencyj w płynęło 58, a  
załatw iono 154.

Skarbnik p. Kallas, składając spra­
w ozdanie. poda! iż dochodu w roku  
spraw ozdaw czym było 108 zł, rozcho­
du 65 złotych pozostaje w  kasie 45 zł. 
D alej podał iż z kasy sam opom ocy u- 
dzielono t. zw . .,chw ilów ek“ (krótko ­
term inow ych pożyczek) 90 członkom  
na ogólną sum ę zł 16600.

P. Prezes W iśniew ski który intensyw ­
ną pracą podniósł oddział do należy ­

tej w yżyny.

Spraw ozdanie z pracy pw .
grupy technicznej złożył p. A . Ziół­
kowski zaznaczając, że praca w kole  
pod tym  w zględem  w roku ubiegłym  
była zadaw alająca. K ierow nik sekcji 
strzeleckiej p. Śliźewski podał, iż pra ­
w ie w szyscy ctzionkow ie posiadają O . 
S. a oddział zdobył w strzelaniu roku  
ubiegłym  pierw sze m iejsce w ogólnej 
k  o  nk  u  re  n  c  j  i po  w  iatow e  j .

W dalszym ciągu składali spra ­
w ozdania pp. kier, sekcji w ychow ania  
fizycznego Konipiiiski,J<ier. sekcji kul 
turalno ośw iatow ej Stankiewicz i re-

M4I

członkow ie. N a zastępców w ybrano  
pp. Jastrzębskiego i Fiałkowskiego.

W dalszym ciągu om ów  iono plan

cześnie zaznaczx L że oddział tut. w v-

CS

<Ł> św. Katolic.

na

W . stoi na jednym z pierw szych  
m iejsc w  okręgu pod w zględem  pracy  
pw . i pracy adm inistracyjnej.

Zebranie zakończono  okrzykiem  na  
cześć R zeczypospolitej. Jej Prezyden.

19
21
22

S

Lutego ?.
S.
C .

K onrada  
Leona  
M aksym .

nie prezesa W iśniewskego.
Sekretarz okręgow y p. Nowosielski —  ®

Skasowanie pociągów pośpiesznych 

przechodzących przez Wąbrzeźno
N IM A N I 

TO R U N IA  

ŻA D N EG O

Z:\tlA N A R O ZK ŁA D U [A ZD Y — N IE U W ZG LĘD N IO N O W  

JED N EG O PO C IĄ G U PO ŚPIESZN EG O — PO C IĄ G D O

W iele m ów iło

kom un  ikacj i kolejow e  
lud  ności.

A le to były debaty.

Słońce
wsehódj zachód

6,50
6,48
6,47

WĄBnzEźmo

@ W iadom ości parafialne.

17,06
17,08
17,09

Po sum ie zebranie M ło-

się

pom edziafek 1 m arca o godz. 8 M szą św . i 
i trw ać będą do środy, kiedy się odbędzie o  
I 8,50 przem ów  a ostatnia, M sza św . i K om unia 
I św . — R ekolekcji' dla szkół w iejskich w na-

I 8 m arca o godz. 9. M sza św ., nauka, spow iedź, 

j w e w torek o 9-tej nauka. M sza św i K om unia  
żyjm y w dobie, kiedy czas św ięta. —  Poniew aż jest to spow iedź w ielka- 

,—  , ------ 1-------  N iejeden z kupców , । nocna, w skazane jest, żeby się dzieci zaopa-
pożytku  j przem ysłow ców , rzem ieślników i osób  I trzyły w kartki do spow iedzi w ielkanocnej 

pilną spraw ę do i oddały je spow iednikow i. W  niedzielę przy- 
I orunill czy W Poz- szłą nabożeństw  o w Stanisław  kach.

debatow ało w  i D ziś żyjm y  
o uspraw nieniu  i jest pieniądzem .

ki  óra w skazuje, że w

W  rozkładzie jazdy pociągów  PK P. 
który w ażny będzie od 22 m aja rb., 
nie uwzględniono ani jednego pociągu 
pośpiesznego na szlaku Jabłonowo — 
Toruń i odwrotnie.

D aw niej na dym  szlaku przechodzi­
ło w iele pociągów pośpiesznych. D ziś 
tylko 2 pośpieszne w stronę I orunia i 
2 do Jabłonow a.

dził ani jeden pociąg pośpieszny.

A w ięc m iasto nasze, tak jak K o ­
w alew o. zdegradow ano  do  rzędu m niej­
szych m iast t. zw . .,G rajdołków “ . K o ­
m u na tym zależało —  nie w iem y.

w ionie spraw y krzyw dzi luflność nie- 
tylko pow iatu w ąbrzeskiego, ale lud ­
ność m ieszkającą na szlaku Jam ielnik  
—  Toruń.

U w ażam y z naszej strony, że ska-\ 
suwanie pociągów pośpiesznych jest n |ja w ’ 
niczym nie uzasadnione. Sądzie^

To nie jest oszczędność ani uspraw ­
nienie, kom un  ikacj i.

Przeciw nie; nietylko ludność ponie­
sie stratę, ale tak sam o kasa kolejow a.

Sw ego czasu, kiedy była m yśl ska- 
; suw ania postoju pociągów pośpiesz-  

. . . jnych w W ąbrzeźnie, posypały się pro- 
•O 1. .. 1 testy ze w szystkich stron. Z tego też  

pow odu założono na dw orcu głów nym  
jśw iatło elektryczne, aby tylko postoju  
pociągów  pośpiesznych nie kasow ano.

Protesty w ów czas uw zględniono. 
D ziś jest inna koncepcja: nie przepu ­
szczać pociągów  pośpiesznych na szla­
ku torow ym jam ielnik — W ąbrzeźno  
—  Toruń.

pryw atnych, m ając  
załatw ienia np. w  
naniu. w siadał do pociągu pośpieszne­
go i po kilkunastu m inutach był na  
m iejscu przeznaczenia, oszczędzając  
sobie w ten sposób czasu.

Teraz będzie trzeba tłuc się godzi­
nam i, zanim się dojedzie do Torunia, 
czy Poznania, tracąc zdrow ie i drogo ­
cenny czas.

A , dajm y na to , zdarzy się jakiś nie ­
szczęśliw y w ypadek, albo inna spraw a  
niecierpiąca zw łoki, to trzeba będzie 
czekać do pociągu osobow ego.

D rugim  niedociągnięciem  w  now ym  
rozkładzie jazdy  jest to , że pociąg oso ­
bow y nr 525 odchodzić będzie z U ą- 
brzeźna do Torunia o godz. 10,30.

I to postanow ienie godzi w szero ­
kie rzesze obyw ateli zw łaszcza sfer 
ubożsizych.

K to bow iem chciaiłby zaw ieść np. 
rolnik sw oje produkty na targ do To ­
runia, K ow alew a, czy G olubia nie bę ­
dzie m ógł, gdyż skoro dojedzię do da ­
nej stacji, będzie już po targu.

A lbo, jeśli kto m a coś do załatw ie-  
__  jakim  urzędzie, dajm y na to w  

W ojew ództw ie i tp . to , jeśli  
pojedizie pociągiem odchodzącym  o  
godz. 10.20 nie zdąży nic zaifatw ić.

Pak sam o, jak domagamy się w  
imieniu wszystkich, licznych naszych  
czytelników, przywrócenia pociągów  
pośpiesznych, tak samo domagamy się 
skasowania pociągu nr 525 odchodzą­
cego z W ąbrzeźna o godz. 10,20 a wsta 
wienia pociągu, któryby odchodził z 
W ąbrzeźna najpóźniej o godz. 8,50.

Tego dom aga się całe obyw atel­
stw o tak w si jak i m iast całego pow ia ­
tu w ąbrzeskiego.

(N a ten tem at prosim y czytelni­
ków o w ypow iedzenie sw oich uw ag  
na łaniach „G łosu“ —  R ed.)

W niedzielę, dnia 28 lutego o godz. 7.50  
urządza K at. Stow . M łodzieży Żeńskiej w sa­
li p. K lim ka przedstaw ienie p. t. „Przyjaciół­
ka". Przedstaw ienie to polecam y.

W  niedzielę, dnia 21 lutego odbędzie się 
zebranie plenarne iK SM . Ż. o godz. 1,50 w w i- 
kariów ce.

W  środę, dnia 24 lutego o godz. 5 po poł. 
zebranie K rucjaty Eucharystycznej dziew ­
cząt w salce parafialnej.

O N abożeństw a w niedzielę, 21 lutego, 
godz. 6,50 M sza

7,50 M sza
8.50 M sza
9,50 M sza

10,45 Sum a
15,00 G orzkie Żale.

Przed koncertem

św . i kazanie (K s. B igus) 
św .
św . szkolna
św . i kazanie (K s. B igus)
i kaz.am ie (K s. B igus) 

kazanie pasyjne  
(K s. Zarem ba).

O Przepisy w ielkopostne dla diecezji 
chełm ińskiej. 1) Pościć, to znaczy jednora ­
zow o w ciągu dnia najeść się do sytości i 
w strzym ać się od potraw m ięsnych należy w  
Środę Popielcow ą, w piątki i soboty W . Po ­
stu (w W ielką Sobotę aż do południa), w Su ­
che D ni. w w igilie B ożego N arodzenia. Zie­
lonych św iątek, W niebow zięcia N ajśw . M arii 
Panny oraz W szystkich św iętych.

2) Pościć, ale nic w strzym yw ać się przy  
żadnym posiłku od potraw m ięsnych i rów ­
nocześnie rybnych należy w e w szystkie po- 

' działki, w torki, środy i czw artki W ielkiego  
Postu. W  niedziele W . Postu nie obow iązuje  
ani post, ani 'w strzym anie się od potraw  m ię­
snych.

Pościć pow inni ci. którzy ukończyli 21  
••ok życia, a nie rozpoczęli jeszcze roku 60  
o ile nie są złożeni chorobą albo po chorobie  
przychodzą do zdrow ia i o ile nie pracują  
ciężko.

5) O d potraw m ięsnych w strzym ać się 
w inni w szyscy od 7 roku życia w e w szystkie  
piątki całego roku.

4) św ięto nakazane przez K ościół a przy­
padające na dzień postu lub pow ściągliw ości 
od potraw m ięsnych poza W . Postem , znosi 
w szelki post i w szelką pow ściągliw ość od po ­
traw m ięsnych.

5) N abiału, w ięc m leka, m asła, sera i jaj 
w olno używ ać w e w szystkie dni roku, tak sa­

ferentka kasy sam opom ocy Glabiszew  
ska.

Im ieniem  kom isji rew izyjnej spra ­
w ozdanie złoży 1 p. Frań. Góralski, —  
w nosząc o udzielenie absolutorium  u- 
stępu  jącem u zarządow i.

Po rzeczow ej dość obszernej dys­
kusji uchw alono absolutorium  ustępu ­
jącem u zarządow i.

N astępnie przystąpiono do w yboru  
now ego zarządu. W skład zarządu  
w chodzą pp. Adam W iśniewski prezes  
Jan Przystalski — w iceprezes, M aj-

piński — zast sekretarza, Franciszek łan)•lecz dla Pomorza, które jest „o- 
Kall as —  skarbnik, referent ogólnego  : kiem 44 w głowie jego mistrza Paderew  
w yszkolenia P. W . Śliźewski, referent skiego, znajduje najwięcej czasu, po- 
kulhiralno ośw iatow y Stankiewicz, — 1 święcając im nietylko pracę artysty- 
referent sekcji technicznej Artur Ziół czną, lecz i pedagogiczną, jako prof, 
kowski, referent w ychow ania fizycz- konserwatorium toruńskiego, do któ- 
nego Kompiński, referent kasy sam o- rego dojeżdża kilka razy w miesiącu, 
pom ocy W inogórski W ładysław. „Pracą na ziemiach zachodnich

D o kom isji rew izyjnej w chodzą  pp. । chcę spłacić dług Padarewskiemu 44 
W aw rzyniec Piotrowski — przew ód- i mówi prof. Stompka. za te słowa nale­
li iiczący; Nitka Jan i Franc. Góralski i źą mu się słowa najwyższego uznała.

znanego pianisty Stompki
Henryk Siompka, należy do tych  

‘ szczęśliwców, którym dane było prze­
biegać palcami po klawiszach Chopi­
na, sprowadzonego w 125 rocznicę u- 
rodzin Chopina przez śp. prof. Śliwiń­
skiego do Polski. Gra na nim — to  
specjalny przywilej. Grali na nim tyl­
ko trzej: śp. prof. Śliwiński, prof. M i­
chałowski i HENRYK STOM PKA.

M łody wirtuoz, przebywa przeważ- go artyzmu, że wszelkie słowa naj-

Irena Strokowska —  Faryaszewska  
uczeń  ica prof. Yanzo w M ediolanie, 
uzupełniała również swoje studia w  
Polscee i w Rosji u wybitnych sił. 
Irena Faryaszewska należy do naj- 

j lepszych śpiewaczek Polski. —
„Kurier Zachodni44 pisze o niej —  

i „koncert I. F. z Ego  nem Tetri, stanął 
aa tak wysokim  poziomie wykwintne-

cherski Bolesław — sekretarz, Kom- , nie zagranicą (Paryż, Londyn, M edio- wyższego uznania dla wiekich arty
&-% I Ł' • r-r 4 /"'i X I • ł •’1 1 / K l-r ■ O ■-» \ I /-w ^-4 i -w ww I . V V- . . V . v —1 * 1 Al wstów są blade44. Inna gazeta poda  je: 

„Polonia 44... wykonanie pieśni Farya- 
szewskiej było w całym słowa tego 
znaczeniu rewelacją, którą bez prze­
sady nazwać można ostatnim wyra­
zem stylowej interpretacji przede-  
wszystkim przy pięknym materiale 
głosowym.

Koncert Stompki odbędzie się w  
W ąbrzeźnie już dnia 24 hm. w auli 
gimnazjum.

m o tłuszczu, m argaryny i sm alcu do krasze­
nia potraw i posm arow ania chleba.

6) W szyscy proboszczow ie i rządcy para­
fią posiadają w poszczególnych w ypadkach  
i ze słusznych pow odów w ładzę udzielania  
w iększych jeszcze ulg co do postu i pow ścią­
gliw ości od potraw m ięsnych dla poszczegól­
nych osób lub rodzin sw oich pa  raf  i j. K sięża  
prefekci w obec profesorów i uczniów . Spo­
w iednicy posiadają tę w ładzę tylko w obec  
sw oich penitentów .

7) W icirni korzystający z ulg postnych, 
pow inni się gorliw iej w czasie W . Postu m o ­
dlić i obfitszą złożyć jałm użnę na cele die­
cezjalne w skarbonkę, um ieszczoną w koście­
le z napisem : Jałm użna postna. Po w ielka­
nocnej spow iedzi i K onni n  i i św . należy do ­
brow olne te ofiary przesłać natychm iast do  
K asy B iskuipstw a w Pelplinie.

8) C zas w ielkanocnej spow iedzi i K om u­

nii św . rozpocznie sdę w IV niedzielę Postu i 
potrw a do III niedzieli po W iclkiejnocy w łą­
cznie.

9) śluby m ogą się w e w szystkie dni roku  
odbyw ać, ale w czasach zakazanych, to jest
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ta Wielkanocnego bez błogosławieństwa, u 
dzielanego we Mszy św. za nowożeńców. - 
W czasie adwentów vm i Wielkiego Postu po 
winni wierni wstrzvmvwac się od public/

święta Bożego eozaad mXzo cd ‘oJaiijSMOifiBj d niinuoj.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

•  Z m ia n y  w p o lic j i . Z tutejszego poste­
runku Policji przeniesieni zostali pp.: poste­
runkowy Zieliński B r e n is la w  d o K o ś c ie r z y ­

n y , a post. P a łu b a d o T u c h o li. —  N a nowych 
stanowiskach życzymy im wszelkiej pomyśl­
ności.

• W a ln y z ja z d d e le g a tó w  Z w ią z k u R e ­

w nadchodzącą niedzielę, 21 lutego, o go­
dzinie 12 w lokalu p. Klimka hotel („Dwór

• Wybicie szyby. W środę wieczorem  
mini sprawcy wybili szybę w mleczarni 
rwardowskiego przv Rvnku. Sprawców

icwicz odczytał protokoł . . iMcułicin, unia ci iiuc^u.
nogo zebrania, który został „ łU . . , _ v , . , a

. IA . . . I 8.00 Audycja poranna; 9.00 Nabożeństwo
mian. Dalej wybrano na mar- ur-. ,,, i • , . ,z Wilna; 10,40 Orkiestry i skrzypkowie; —  

12,03 Przegląd teatralny; 12,15 Otwarcie 111 
Międzyynaród. Kongresu im. Fr. Chopina. —  
13,15 Koncert z okazji 25-letniej działalności 
Alfreda Stadlera. 14,00 Orkiestra w jednym  
instrumencie. 14.15 Koncert rozrywkowy

„„,1 , i ■ i • i 15,30 Audycja dla wsi. 16,00 Koncert rekla- gdański), pracy nad pszczołami, wskazując na korzy- . •- -
, . , linowy. 16,25 Zegarek — słuchowisko. 17,00

szcza przy zapylaniu drzew * • i ।  . ,
. [Koncert międzykontynentalny z Argentyny,

ek czego przynoszą nawet Ł- ' . „ , , 7 ,
. i n ' , , 11..30 Koncert symfoniczny. 19,00 Jak czytać

złotych. Przy końcu prze-1 • ■ . .. ।  „
. , ’ . Ui • 1 .'Wiesze — szkic literacki. 19,15 Program na

dalszej pomyślne) pracy i • . T- .. , ,
J 1 [jutro. 19,20 Koncert sohstow. 20,20 Wiadomoś­

ci sportowe. 21.40 Na wesołej lwowskiej fali, 
fortepianowe A. Skriabina. —  
lekka i taneczna.

Wąbrzeskiego Koła Pszczelarzy. Ten zwró­
cił się z prośbą do pp. inż. Szydłowskiego 
i Falkowskiego o wygłoszenie referatów.

I’. inż. Szydłowski w przemówieniu

tysiące milionów  
mówienia żvczvl

P. Falkowski 
wę podkarmiania 
do wiadomości, że Związek zawarł umowę z 
jedną z cukrowni nieskartelizowaną, wsku­
tek czego cenę cukru obniżono na 47,— zł 
loco stacja za 100 kg. Również i składki zo­
stały obniżone na 4.— zł rocznie w tym już 
za roczny abonament „Pasieki Pomorskiej“. ।

W dyskusji nad przemówieniem zabrali' 
głos pp. Macią 
Podkościelny 
ści poruszali 
i cukru.

Następnie 
sprawozdań

szczegółowo omówił spra- 
pszczól cukrem oraz podał

21,30 L twory
22,00 Muzyka

„Gau Danzig”
Na str. 11 w oficjalnym organie hi­

tlerowskim „Yoelkischer Beobachter“ 
w nr. z dnia 14 stycznia, w rubryce 
„Ans den Gauen“ („Z okręgów“) po­
mieszczono między wiadomościami, do­
tyczącymi wyłącznie okręgów Trzeciej 
Rzeszy, również trzy notatki organiza- 

— cyjne w rubryce „Gau Danzig” (okręg 
’. Notatki te dotyczą wyciecz­

ki w góry Harzu w Rzeszy, nowych 
kursów dla matek oraz manifestacyj 
urzędników gdańskich z okazji wygło­
szenia referatu przez „Reichsredner“ 
(mówcę państwowego) z Magdeburga, 
Krausego, dotyczącego spraw politycz­
nych oraz zagadnień żydowskich.

Zagadkowy zamach 

na pociąg pod Wawrem
Onegdaj w nocy na 12 km pod Wa- 

wrem pod pociąg osobowy Nr 919 ja- 
dący z Warszawy, nieznani sprawcy 
podłożyli lub zrzucili z przechodzące­
go przed tym pociągu towarowego gru­
by arkusz blachy żelaznej. Z tego po­
wodu pociąg został zatrzymany. Po

P o n ie d z ia łe k ,

6,30 Audycja poranna. 11,30 Audycja dla 
szkół. 12,03 Z operetek (płyty). 13,00 Zespoły 
i soliści (płyty). 15,15 Koncert reklamowy. 

.■[15,35 Pogadanka społeczna. 15,40 Koncert ży- 
„ . . . _ . Iczeń. 16,00 Skrzynka techniczna, 16,15 Czy

Khodowa, Gajewski, Zvwert.' . ■ . .... .. , ', , . • ’ mamy także mowie ortograficznie — odezvt.
nm, w której w szczególno- • i i . . ./ t - • ’, , . , , , , i w,30 Piesiu ludowe orawskie. 16,?0 Uniwer-

sprawę dalszej zni/ki składek T • i. - ,
sytet Jagielloński — wszechnica międzynaro- 

. jdowa. 17,05 Koncert solistów. 17,50 Platyna —
iistnniu\ten<^TO7 ir^OiiliiS y 1 rOga^anka. 18,20 Pogadanka aktualna. 18.30 dokonaniu oględzin okazało się, iż w 
kało że zarząd wywiązał sie ^cot,or ^zahipin śpiewa (płyty). 18,50 Unio- jednym Z wagonów zostały USzkodzo- 

11 ii • i i 1- * ' i wa o dożywocie — felieton prawno-spolecznv. i ne * zamasowv zbiornik Dowietrzny o-bardzo dobrze ze swoich mandatów, wsku- 1QAn , . . * „ r, , . .' " > zaziuiiuą, powicuzaiy <j

, . , i i * i । - • 119,00 Audycja strzelecka. 19,^0 Echa mimo- rn? złamany nrzewod Dowietrzny —tek czego temuż udzielonego jednogłośnie L_. . > ~ iaz. z.iauiauy po .
absolutorium i stawiono wniosek, byr pozo- 1 
stawić nadal stary skład zarządu i to:

Prezes — Odymała
tanz — Stankiewicz Władysław, skarbnik —  
Schimmelfenig. Kmisja Rewizyjna: przewod­
niczący: Zieliński Władysław, członkowie: 
Beyger Franciszek i Wiśniewski Bolesław z 
Otorudy.

W wolny ch głosach p. Falkowski zwra- ' 
ca się do zebranych z gorącym apelem, by ci 
na zebrania Kola przyprowadzali ze sobą 
również dzieci swoje, aby tym już za 
wpoić zamiłowanie do pszczelarstwa. Podał |

d a  ia 2 2 lu t e g o .

poszukuje policja.

•  Z  P o w ia to w e g o  W y d z ia łu  P r a c y K o b ie t . 
Dnia 20 stycznia br. odbyło się zebranie Powia­
towego Wydziału Pracy Kobiet Z. S., na które 
przybyły kier. P. K, Z, S. p Ługiewiczowa, oraz 
wszystkie dokooptowane w skład Wydziału pp. 
członkinie zarządu, Szczukowa, pow. ref. wych. 
o b w . Noryśkiewiczówna, instruktotka robót ko­
biecych Kozińska Zofia, sekretarka i ref. praso­
wa Wojtecka Irena, kwatermistrzyni Bardiano- 
wa i ref. wych. fizycznego Raczkowska.

Dnia 8 bm. odbyło się zebranie Pow. Wydz. 
Pracy Kobiet, na które zaproszono zarząd od­
działu ZS. żeńskiego Wąbrzeźno. Przybył rów­
nież na zebranie komendant powiatowy kpt. 
Szalecki. Zebranie zagaiła kier. Ługiewiczowa, 
przedstawiając strzelczyniom nowy zarząd Pow. 
Wydziału Pracy Kobiet. Na zebraniu ustalono 
dni, w których odbywać się będą zajęcia świe­
tlicowe i roboty kobiece. Zajęcia te odbywają 
się w poniedziałki od godz. 19 — 21, na których 
obywatelki pod kierownictwem p. Kozińskiej Z, 
wykonują rękawice dla wojska oraz zajęcia z 
zakresu wychowania obywatelskiego. ■. . " , ' ' « " „ iś i >1

wpoić zamiłowanie do pszczelarstwa. Podał ;
•  N o w y  s k ła d  r z e ź n ic k i . Z dniem 20 lutego również do wiadomości, że w roku bieżącym 

br. otwiera p. Władysław Nówek skład rzeźnicko zostanie urządzony kurs pszczelnictwa wraz 
wędliniarski. Staraniem p. Noweka będzie do ' hodowlą pszczół i budowy uli.
brymi wyrobami i rzetelną obsługą zadowolić ; Po wyczerpaniu porządku obra 1 zebra- 
Szan. Publiczność. Panu Władysławowi Nowre-1 nie zakończy! iprezes hasłem „Cześć pszczel- 
kowi życzymy na nowej placówce „Szczęść Bo- ; nictwu .
ż e “ . —

; nych lat. 20.20 X Koncert Ormuzu — transni. 
z Konserwatorium. 21,30 Laches czyli o mę- 

„ . , istwie — fragment z dialogu Platona. 22,00
I rane.szek, _ sekre- Mata orkiestl.n p R

Uszkodzony wagon, po przybyciu po­
ciągu na stację Dęblin, wyłączono ze 
składu pociągu. Policja pow. warszaw­
skiego zajęła się odszukaniem spraw­
ców zbrodniczego zamachu na pociąg.

•  K in o  S ło ń c e . Dziś po raz ostatni o godz.

nie ukrywa broni
Władze

. . statnio na pograniczu francuskim wię-
.. . .... z ■ । kszy transport broni, przeznaczony do

2) powitanie władz i gości, 7 f . j ••
.ii . przeszmuglowania do L rancji. (Jbec-

ul ’ w ~zchocl«h n» ’05W zl- Te wykryto nowy transport, schowa-
3 wybór nrezydxwn zebranxa. [ny w ustępie. Były to ręczne karabi-
4) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego *• ,, . s ny maszynowe i rewolwery,

zebrania, I

5) sprawozdanie zarządu i komisji rew.
6) Dyskusja nad sprawozdaniami,
7) Udzielenie absolutorium ustęp, zarządowi,

— RODZINA REZERWISTÓW. Dnia 21 
lutego o godz. 16 w lokalu p Szymańskiego 
odbędzie się WALNE ZEBRANIE z następują- ! 

młodu cym P01-7udkiem obrad:
szwajcarskie znalazły o-

Kqcik K. S. IM.5 i 8,15 przepiękny film pt. „ M ^ Ł Y K R Ó L "  
Jutro o godz. 8,15 — i w niedzielę o godz. 5 i 
8 ,1 5  Uosobienie wdzięku i czaru genialna arty t- A.r ■ i  z
, r - • • i • • fi • i Roczny Walny Ziazd rrezesow iika K a y  F r a n c is w najpiękniejszym filmie miłj s - i t ,x iz T i - i • o,
n y m  pt. „ D R O G A  B E Z  P O W R O T U "  Zapowiada- l  k a to l ic k ie g o S to w ,

m y  „ D Z IS I E J S Z E  C Z A S Y "  Charlie Chaplin. W  .^ o d z ie z > W jk ie j (d a w n ie j s z a R a d a  
x , O k r ę g o w a ) o d b ę d z ie s ię niedziele,

niedzielę koncert artystyczny.

Av południe) w nowej sali parafialnej.
Na zjazd przybyć winien prezes 

/■xra 99 Oddziału oraz jeden delegat Oddziału 
J Lb v  (§ 9 regulaminu Okręgów).„ORA” J

n a j le p s z y  p r o s z e k  d o  p r a n ia

UCIĄŻ

□  Z  z a b a w y p w . k o n n e g o  „ K r a k u s ó w " . —  
W niedzielę, dnia 7 lutego br. odbyła się żaba- ( 
wa Placówki PW. Konnego „Krakusów" Cza­
ple w Uciążu w sali p. Wojciechowskiego. —  
Zabawa udała się nadspodziewanie. Zaszczycił , 
ją swoją obecnością dr Dzięgielewski —  । 
oraz chor. Makowski, zastępca komendanta 
Szwadronu. — Podkreślić należy dziarską po­
stawę wojskową „krakusów", którzy dzięki 
sprężystemu wyszkoleniu prezentowali się do­
skonała, co jest dowodem ofiarnej bezintereso­
wnej, pełnej werwy młodzieńczej i tempera-

dzinnej przerwie drugie zebranie bez wzglę­
du na ilość obecnych członków. O liczny li­
dzial prosi Zarząd.

—  B a c z n o ś ć  „ K r a k u s y " . W  niedzielę 21 bm. 
o godz. 14 w Makswałdzie odbędzie się zebranie 
wszystkich placówek. — Obecność wszystkich 
„Kralkusów'' bezwzględnie obowiązkowa.

K o m e n d a n t .

—  T o w . B a r tn ic z e n a  W ą b r z e ź n o  i o k o l i­

c ę . W  niedzielę 21 bm. odbędzie się roczne 
walne zebranie towarzystwa o godz. 14 w 
lokalu p. Klimka (Hotel Dwór Wąbrzeski). 
Na porządku obrad m. in. sprawa zamówie­
nia cukru do podkarmiania pszczół. Sympa­
tycy mile widziani.

Zarząd: 
(— ) Kallas, sekretarz (— ) Dębski, prezes

(— ) Grzymała-Grudziński, skarbnik.
—  K o r p o r a c ja  K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h  w  

W ą b r z e ź n ie . W  środę, dnia 2 4 lu t e g o  o go­
dzinie 7,30 wieczorem odbędzie się w lokalu 
kol. Stefana Klimka (Hotel Dwór Wąbrzeski) 
roczne walne zebranie z nast. porządkiem ob­
rad: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokółu 
z ostatn. walnego zebrania. 3) Wybór mar- 
zalka. 4) Sprawozdanie ustępującego zarzą- 
Ju. 5) Dyskusja i udzielenie ustępującemu 
zarządowi absolutorium. 6) Wybór nowego za­
rządu. 7) Wolne glosy i wnioski. 8) Zam­
knięcie. W razie nieprzybycia odpowiedniej 
ilości członków odbędzie się po półgodzinnej 
przerwie drugie zebranie bez względu na ilość 
obecnych członków. O liczny udział prosi 

Zarząd.

8) wybór nowego zarządu,
9) wolne głosy i wnioski,

W razie nieprzybycia odpowiedniej liczby 
członków o wyznaczonym czasie walne zebra­
nie odbędzie się w 2 terminie o godz. 16,30 i 
uchwały tego zebronia będą prawomocne, 
(— ) S z c z u k o w a  (— ) S z a l iń s k i

prezeska sekretarz
—  B a c z n o ś ć K lu b  S p o r to w y  „ P o g o ń " . W  

środę, 2 4 lu t e g o  o g o d z . 1 9 ,3 0 w  lokalu drh. 
Hoffmanna odbędzie się m ie s ię c z n e zebranie 
Klubu. Ze względu na ważność spraw, przy- 
jycie wszystkich członków konieczne. Ze- 
>ranie z a r z ą d u odbędzie się w p o n ie d z ia łe k  

2 2 b m . o godz. 20 w lokalu drh. Hoffmanna.
Zarząd.

- WALNE ZGROMADZENIE POLSKIE­
GO CZERWONEGO KRZYŻA. W czwartek, 
dnia 25 lutego br. o godz. 17 odbędzie się w 
Starostwie Powiatowym w sali Rady Powia­
towej w Wąbrzeźnie Walne Zgromadzenie 
Polskiego Czerwonego Krzyża Oddz. w Wą­
brzeźnie.

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Wybór 
Prezydium Walnego Zgromadzenia. 3) Od­
czytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 4) Sprawozdanie z działalno­
ści Zarządu Oddz. PCK. — prezesa i skarb­
nika. 5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
6) Zatwierdzenie rocznego sprawozdania. 7) 
Wybór nowego Zarządu oraz komisji rewi­
zyjnej. 8) Wybór 2 delegatów do Rady Okrę- 

Igowej. 9) Uchwalenie preliminarza budżeto­
wego na rok 1937 oraz prpgramu prac na rok 
1937. 10) Uchwalenie wniosków Zarządu.
11) Wolne wnioski.

Na zebranie to zaprasza uprzejmie wszy­
stkie pp. członkinie i członków

ŹLarząd PCK. w Wąbrzeźnie.
—  K lu b  S p o r to w y  „ P o g o ń " . W  niedzielę 

7 marca o godz. 16-tcj w salce p. Szymań­
skiego odbędzie się roczne walne zebranie 
Klubu i. następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie, 2) Wybór prezydium zebrania. 
3) Odczytanie protokółu z ostatniego walne­
go zebrania, 4) Sprawozdanie ustępującego 
zarządu. 5) Dyskusja i udzielenie ustępujące­
mu zarządowi absolutorium. 6) Przerwa. —  
7) Wybór nowego zarządu. 8) Uchwalenie 
preliminarza na rok bieżący. 9) Plan pracy. 
10) Wolne głosy i wnioski bez uchwał. 11) Za­
kończenie. W razie nieprzybycia odpowied­
niej ilości czlonlków odbędzie się po półgo-

P O R Z Ą D E K  O B R A D :

Zagajenie i stwierdzenie ważności Zjazdu 
Wybór marszałka Zjazdu
Odczytanie protokółu
Sprawozdania roczne: sekretarza Okręgu, 
skarbnika Okręgu oraz prezesa Okręgu 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.

6) Dyskusja nad sprawozdaniami i udziele­
nie absolutorium ustępującemu Kierow­
nictwu.
Wybory nowego Kierownictwa: a) preze­
sa, b) 8 członków Kierownictwa, c) Ko­
misji rewizyjnej.
Uchwalenie wysokości składek do Okr.
Ustalenie terminu i miejscowości tegoro­
cznego zlotu okręgowego i zawodów spor­
towych okręgowych.
Wnioski Oddziałów (które złożone być 
muszą do prezydium Zjazdu przed rozpo­
częciem obrad na piśmie).
Podział książek, pomiędzy Oddziały, o- 
trzymanych z przydziału Wydawnictwa 
im. Ossolińskich we Lwowie.
Wolne wnioski i zakończenie.

2)

4)

8)
9)

---- „ ----- , ------j ----------- - — - r- , , 

mentu pracy Komendanta wymienionej placówiu ’ ' 
p. Ruszkowskiego.

Bawiono się ochoczo i wesoło aż do rana, 
’li) przy dźwiękadh doborowej orkiestry. Gości by- ' 

ło bardzo dużo, nietylko z Uciąża, ale ze wszy- । 
stkięh okolicznych wiosek. Cześć „Krakusom".

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ż n o -F u u »  

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

B o le s ła w  S z c z u k a W ą b r z e ź ń o P o m ., u l . M ic k ie w ic z a 1 .

K O W A L E W O
O C h ó r „ M o n iu s z k o " w y s tą p i p r z y m i­

k r o fo n ie . Znany chór „Moniuszko" z Knwa- 
lewa wystąpi niebawem przed mikrofonem 
Rozgłośni Pomorskiej w’ Toruniu.

Z e b r a n ie P o m . Z w ią z k u P s z c z e la r z y . 
W dniu 14 lutego br. w lokalu p. Juśkowia- 
ka w Kowalewie odbyło się Walne Zebranie 
Pomorskiego Związku Pszczelarzy Kola w 
Kowalew ie.

Zebranie zagaił prezes p. Odymała ha­
słem „Cześć Pszczelnictw u", witając przyby­
łych gości w osobach p. inż. Szydłowskiego, 
delegata Pom. Izby Rolniczej w* Toruniu oraz 
wiceprezesa Pom. Związku Pszczelarzy w

Wielebnych Księży Asystentów za­
praszamy jak najuprzejmiej do wzię­
cia udziału w zjeźuzie.

Kierownictwo Okręgu specjalnie 
zaprasza PT. Przedstawicieli Władz, 
Urzędów, Instytucyj, Organizacyj oraz 
osoby, interesujące się pracą Okręgu 
Kat. Stow. Młodzieży Męskiej na tere­
nie powiatu wąbrzeskiego — do łaska­
wego wzięcia udziału w powyższym  
Zjeździć.
Kieroinnietmo Okręgu KSM. Męskiej

Ks. J. Bigus, asyst, kość.
B. Kownacki W. Rzeczewski

prezes sekretarz

Numer akt. Km. 88 35 i dal.
O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I .

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w  Wąbrzeźnie 
ul. Żwirki i Wigury nr 12 na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
2 4  lu t e g o  1 9 3 7  o  g o d z . 1 1  w  R y ń s k u  pow. Wąbrzeź­
no w podwórzu plebanii, odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchomości, należących do p. W in c e n te g o  
P e łk o w s k ie g o , składających się z 1 wozu robocze­
go, 2 koni i 4 krów. Następnie w dalszym ciągu 
w podwórzu p. J u lia n a O s tr o w sk ie g o  w  R y ń s k u :  
1 młóckarki i w podwórzu p. S t . T r a w iń s k ie j w  
R y ń s k u 1 maneżu i 1 sieczkarki, oszacowanych na 
łączną sumę zł 1700.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

D n ia 1 9 lu te g o 1 9 3 7 r o k u .
(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I , K O M O R N I K
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Z a w ia d o m ie n ie .

Niniejszym podaję P. T. Obywatelstwu miasta Wąbrzeźna i okolicy do wiadomości,

O t w ie r a m  p r z y u l. B r . P ie r a c k ie g o  2 (dawniej Pomorskie Stow. Rolniczo

iż d n ia 2 0 lu te g o 1 9 3 7 r o k u

Handlowe)

W Y R O B Ó W  S T A L O W Y C H  I A R T Y K U Ł Ó W  K U C H E N N Y C H

Jako długoletni i doświadczony fachowiec, zapewniam rzetelną i fachową obsługę i 

przedsiębiorstwa.

proszę o łaskawe poparcie mego

L . Is b r a n d t

Numer akt: Km. 624/36

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I .

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Francszek Litwin, mający kancelarię w Kowale­
wie ul. M. J. Piłsudskiego nr 23, na podstawie art 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
ż e d n ia  2 5 m a r c a 1 9 3 7 o  g o d z . 1 0 w  S ą d z ie G r o d z ­
k im  w  K o w a le w ie p o k ó j n r 9 , odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużniczki w d o w y  H e le n y  z S c h r e ib e r ó w  S c h r e i-  
b e r o w e j nieruchomości Kowalewo tom XIV, wy­
kaz L. 317 o przeznaczeniu hotelowo — restaura­
cyjnym, która urządzoną ma księgę hipoteczną 
w Sądzie Grodzkim w Kowalewie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
11,141, cena zaś wywołania wynosi zł 8.355 gr 75.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 1,114, gr 10.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w  
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym  
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania e- 
gzekucyinego można przeglądać w sądzie grodzkim  
w Kowalewie ul. Legionów nr 3, sala nr 4.

D n ia 1 3 lu te g o 1 9 3 7 r o k u .

( - ) L IT W IN . K O M O R N IK

p r z e t a r g

Magistrat miasta Wąbrzeźna zamierza prze- 

rlzierżawić z dniem 1 kwietnia 1957 roku na 

przeciąg jednego roku w y sz y n k w b u d y n k u  

r e s ta u r a c y jn y m  T a r g o w isk a M ie jsk ie g o p r z y  

ulicy Mickiewicza.

Wydzierżawienie wyszynku łącznie z paty­

kami i wagą pomostową nastąpi na podstawie 

osobnych warunków dzierżawnych, które two­

rzą całość kontraktu dzierżawnego.

O fe r ty z p o d a n ie m  k w o ty d z ie r ż a w n e j m ie ­

s ię c z n ie n a le ż y sk ła d a ć d o M a g is tr a tu w k o ­

p e r ta c h z a m k n ię ty c h w te r m in ie d o d n ia  

4 m a r c a b r . w łą c z n ie .
Warunki dzierżawne znajdują się do wglą­

du u budowniczego miejskiego.

Każdy oferent zobowiązany jest złożyć 

wraz z ofertą w a d iu m  w  w y so k o śc i z ł 2 0 0 ,— , 

które się zwraca w razie nieuwzględnienia 

oferty.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolne­

go wyboru oferenta, prawo nieuwzględnienia  
żadnej z ofert, oraz prawo wydzierżawienia z 

W Tolnej ręki.

!
 Podaję do łask, wiadomości Szan. Klienteli ni. Wąbrzeźna i okolicy < 

iż  z  d n ie m  1 8  lu te g o  1 9 3 7  r o k u  *

p r z e n io s łe m  m ó j

s k ła d  b ła w a t ó w

I
i t o w a r ó w  k r ó t k ic h  :

z u l. M a r sz . P iłsu d sk ie g o  3 . n a  )

R y n e k  n r  T .  1
(d a w n ie j f ir m a A . G r a jk o w sk i)  ,

Zarazem donoszę uprzejmie, że chcąc dać możność Szanownej < 

Klienteli taniego zakupu, p r z e d łu ż y łe m  m o je  *

B IA Ł E  T Y G O D N IE

> d o d n ia 1 m a r c a 1 9 3 7 r o k u  <

> Moim usilnym staraniem będzie wszystkich, jak dotychczas zado- <

> wolić uprzejmą i rzetelną obsługą. —  <

(  E D M U N D  W E N D A
>  W ą b r z e ź n o  R y n e k  7  j

■ U l 1— 1 l ll lll i —

Niniejszym podaję Szan, Publiczności miasta i okolicy Wąb­

rzeźna do wiadomości iż z d n ie m  2 0 lu te g o 1 9 3 7 r .

O T W IE R A M  p r z y  u l . P o n ia to w s k ie g o  A

s k ła d  r z e ź n ic k o - w ę d lin ia r s k i

Staraniem moim będz’e Szan. Klientelę dobrymi wyrobami 
i rzetelną obsługą zadowolić.

Polecając się łaskawym względom kreślę się

W Ł A D Y S Ł A W  N Ó W E K
mistrz rzeźnicki

3 0  T A N IC H  D N I
o d 1 lu te g o — w firmie

F E L IK S  R E IM A N N
W Ą B R Z E Ź N O , R Y N E K  3 0

P r z y jm u ję d o c h e m ic z n e g o c z y sz c z en ia i 
fa r b o w a n ia

B IL A N S E ^ ^

■
 sp o r z ą d z a  -  sp r a w y  

p o d a tk o w e o p r a c o w u je —  

s ta le d o W ą b r z e ź n a p r z y je żd ż a ją c y  

z a p r z y s ię ż o n y r e w iz o r k s ią g

|  h a n d lo w y c h

Z g ło sz e n ia
p o d :  

o

H ie r o n im  M e r d a s  —  T o r u ń ,
F o r t P a u liń s k i 4  —  T e l 1 3 -0 7

S p r z e d a m
n a s tę p u ją c e p r z e d m io ty  —
1 fo r te p ia n  -  sk r z y d ło i ta ­

b o r e t
2 k a n a p y z n a d b u d o w ą
1 sz a fę d o k s ią ż e k
1 z e g a r s to ją c y
1 b u fe t
1 k r e d e n s
1 s tó ł sk ła d a n y
2 s to ły o k r ą g łe
2 s to lik i
1 6 k r z e se ł
2 s to ja k i d o  k w ia tó w
1 sz a fa d o sz k ła
1 lu s tr o
2 d y w a n y
6 o b r a z ó w
1 s to ja k  d o g a r d e r o b y
i in n e d r o b ia z g i w d o m u

p . W a n d y F e n sk ie j
u l. W o ln o śc i

D o  w y n a ję c ia  
sk ła d  c u k ie r k ó w  n a d a ją c y  
s ię n a k a ż d ą in n ą b r a n ż ę  
u l. M e stw in a 7 .

M ie sz k a n ie 3 — 4  p o k o jo ­
w e z k u c h n ią i b a lk o n e m  
u l. P iłsu d sk ie g o 1 1

A . N sd o ln a

G r a n d C a fe
C o n ie d z ie lę —  k o n c e r t  
a r ty s ty c z n y  z e sp ó ł o r k ie  
s tr y  p o w ię k sz o n y

D o  w y n a ję c ia
o d  1 3  sk ła d  z  m ie sz k a n ie m

M . J . P iłsu d sk ie g o  7

S k ła d
ja sn y  —  d u ż e  o k n o  w y sta ­
w o w e z a r a z d o w y n a ję c ia

Ż u r a lsk i P iłsu d sk ie g o  3

M ie sz k a n ie
6 p o k o jo w e - k o m fo r to w e  
z ła z ie n k ą d o  w y n a ję c ia

S t . Ż u r a lsk i

P o tr z e b n a  z a r a z  

u c z e n n ic a  
d o sk ła d u  r z e ź n ic k ie g o

Z g ł. d o a d m . „ G ło su "

M ie sz k a n ie
s ło n e c z n e  3  p o k o je  z  k u c h ­
n ią  d o  w y n a ję c ia

L e śn ie w ic z o w a  
P ie r a c k ieg o  2 0

Z A R Z Ą D  M IE J S K I  

(— ) S c h w a r z , b u r m is tr z .

Tysiącom dziesi 
w  P o lsc e g r o z i g łó d  

P o m y śZ s ie o  . te r n  
i  z łó ż c ie o  £  i  a  r  ę  
n a  P o m o c  Z im o w y  
d ia  b e z r o b o tn y c h .

M ie sz k a m  o b e c n ie  p r z y  

u l, M ic k ie w ic z a 6 . —  
n a p r z e c iw  U r z ę d u S k a r b o w e g o

M A R IA N  S C H U L Z
le k a r z w e t .

d y r R z e ź n i M ie jsk ie j — te le fo n  6 9

—— -

K IN O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

D z iś p o  r a z  o s ta tn i o  g o d z . 5  i 8 ,1 5  p r z e p ię k n y  f i lm  p t |jg j

M a ły  k r ó l i
J u tr o o g o d z . 8 ,1 5  —  iw  n ie d z ie lę  o  g o d z . 5  i 8 ,1 5
U o so b ie n ie  w d z ię k u  i c z a r u  g e n ia ln a  a r ty s tk a  K A Y  F R A N C IS  
w  n a jp ię k n ie js z y m  f i lm ie m iło sn y m  p t

„ D R O G A B E Z P O W R O T U 4 4 i
Z a p o w ia d . „ D z is ie jsz e  c z a sy 4 4 C H A R L IE  C H A P L IN  —  

W  n ie d z ie lę —  k o n c e r t  a r ty s ty c z n y
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M M a B B a iB H a a M M H n B n a B a a m H H n B iH B a a e s a K m u M ff iK iH H a a e s

Książnica Kopemikańska

w  Toruniu

N in ie js z y m  p o d a ję S z a n o w n e j K lie n te li d o w ia d o m o śc i, iż  
z d n ie m  1 m a r c a

P R Z E N O S Z Ę M Ó J

S K Ł A D G A L A N T E R II

n a  u l. H A L L E R A  6
(d a w n ie j p . G u ld a )

Do tego czasu sprzedaję wszelkie artykuły po  

c e n a c h  z n a c z n ie  z n iżo n y c h .

W . B a r y lsk i


